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w ychodzi codziennie.
edplata wynosi we L  w o w 'i e rocznie lS  sir. —  pół- 

rocinie 9 sir. — kwartalnie 4 sir. 50 ont. — miesii jsn n  
1 xłr. 60 cnt.

Z pW.esylką poottow* w Pa ńs t wi e  Aus t r j  soki em 
rocznie *4 sir,— półrocznie 12 ur. — kwartalnie 6 sir. 
miesięcznie 2 sir.

7 przesyłką pocztową sa gr ani cą :  do całych Nieruieo 
rocinie 6° marek — kwartalnie 12 marek & igr .— do 
Francji, Anglji, Belgj Wioch i Szwajcar]' rocznie 8o 
franków — Kwartalnie ao franków.

Numer kosztuje 19 centów.
M anuskryptów  R edakcja  n ie zwraca.

N Ł is 6w 18. września\
Pocfotfż każdego monarchy po krajach 

jego bercu podległych, nigdy nie jest bez 
celu i bez pewnych dążności, oduoszących 
się bądź d(L spraw całego państwa, bądź 
do potrzeby bliższego zapoznania się z isto­
tnym stanen tej lab owej prowincji.

Podróże pneto monarsze dają powód 
opinji publicznej do rozlicznych kombinacyj, 
nastrajanych czy to na ton pokojowy, czy 
wojowniczy

Crsarz Franciszek Józef I. odbyt w tym 
czasie prawdziwie tryumfalną podróż przez 
Czechy, Morawę, Wielkie Księstwo Krako­
wskie, Galicję i Bukowinę, witany wszędzie 
z całą bezinteresowną serdecznością, i pełną 
wdzięcznością swoich ludów.

Niezwyczajne to zdarzenie, a w szcze­
gólności odwiedziny cesarskie w naszym 
kraju, dostarczyły dziennikarstwu palnego 
materjału. Dzienniki przeto zagraniczne i 
znaczna część austro-węgierski- h , upatrują 
w te. podróży przygotowania do wojny, 
której pobudką bęaą z&wikłania na Bałka- 
nie, i* osię operacyjną teren ziem pol­
skich.

W przekonaniu tern utwierdzają się tych 
poglądów dzienniki odwiedzinami cesarza 
Wilhelma w lsehl, konferencją ostatnią 
Haymerlego z Bismarkiem, szczególną kor- 
djalnośeią dworu berlińskiego w podejmo­
waniu arcyksięcia Rudolfa —  w koń -u n ie-, 
zwykle wielką koncentracją woiska wszel­
kiej broni w obozach pod Mościskami i cha­
rakterem zarządzonych ewolucyj. Do podnie­
cenia tej wrzawy wojennej przyczyniło się 
toz samo nie mato przemówienie Yarnbiil-] 
lera, byłegc ministra Wirtc mberskiego, do 
wyborców. Przyjaciel ten i poufny Bismar- j 
ka uważa wojn? Niemiec z Rosją j^ko rzecz 
postanowioną.

Broszura pseudonim? „Sarmatieus6 o- 
głoszona pod tytułem Der polnische Krieas- 
schauplaie, której drugi zes*yt niedawno 
omawialiśmy, obrabia iuż plan kampanji z 
Rosją w różnych kombinacjach przymierzy 
stroD wojujących, a w duchu podobnym, 
choć i  innynji bo chimerycznym rezultatem 
traktuje tę sprawę broszura, wydana 15. 
om." równoCTBśme w Wiedniu i w Paryżu 
pod tytułem: „La Fologne et Its Hobs-
buurg.* "

Wszystkie te objawy wojonne, z po za 
których wygląda zawsze sprawa obchodzą­
ca najbliżej każdego Polaka, nakazują nam 
m\eó się n& baczności, aby nie uledz złu- 
dzieniom ze szkody tego, cośmy doiąd zdo­
byli roztropnością polityczną, na pożytek 
kraju naszego, a tern samem i dla przy­
szłości całego narodu.

'■ Doświadczenie nabyte stoletniemi zawo- 
dafcni dopadła pawi przeto wyczekiwać spo­
kojnie chwili, w której pomoc nasza okaże 
sita tak cenną, że nią okupimy ideały na- 
dZv3 , zagwai antowane przez poprzedme 
„ p a c t a  c o n v e n t a , “ a nie jak dotąd o- 
bietnioami nigdy niedotrzymanemi; i dl. 
tego nie wolno nam zwazac na płoche u- 
mizgi dziennikarskie, ani na czcze projekta 
broszurowe, ani też nu fata morgana dy­
plomatyczne; złudne te bowiem nadzieje 
odoiągną nas od pracy nad szczęśliwie roz- 
ęrjozętym rozwojem oświaty ludu i własnej, 
i powstrzymają w zabiegać! około podnie­
sienia df irobytu społecznego.

A że praca w tych dwa Merunkaen, 
jest wśród obecnych okoliczności i przygo­
towujących su? wielkich w ypadków  enro- 

•jskićh najbardziej nam potrzebną, po-
r ______ ______  _____________________________
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twieraząją rady tyle nam życzliwego mo­
narchy.

Rady te streszczają się w przemówieniu 
do deputaoji reprezentacji powiatowych 
Kraju, w którem cesarz podnosi potrzebę 
wytrwałej i usilnej pracy około dobra i 
rozwoju materalnego bytu Krają, co j e s t  
j e d n e m  z n a j g ł ó w n i e j s z y c h  z a d a ń  
i o b o w i ą z k ó w  c h w i l i ,  i j e d n ą  z 
n a j p o w a ż n i e j s z y c h  r ę k o j m i  p o m y ­
ś l n e j  p r z y s z ł o ś c i .  Po tych wielkiego 
znaczenia wyrazach dodał łaskawie monar­
cha, że w takiej pożytecznej pracy rząd 
nie odmówi swego życzliwego poparcia.

Ta rada i to zaręczenie pomocy monar­
sze, przemawia silniej do nas, niż wszystkie, 
czy to nam przychylne, czy wrogie głosy 
dziennikarskie, niż wszystkie broszurowe 
projekta wojenne i ztąd snute dla nas na­
dzieje, bo kto w tych słowach cesarza u- 
mie się doczytać właściwego im znaczenia, 
ten się zgodzi z nami, że tylko naród silny 
rozwojem zarówno materjalnym jak i in­
telektualnym, może być pożądanym soju­
sznikiem z prawem żądania odwetu za u- 
sługi swoje.

I dlatego mając słowem życzliwe# > nam 
monarchy poręczoną pomoc rządu, obowiąz­
kiem jest naszym pracować całem wytę­
żeniem połączonych sił narodu nad polep­
szeniem bytu materjalnego, i jego nieod­
stępnej towarzyszki, oświaty narodowej.

Tak uzbrojeń1 możemy spokojnie wy­
czekiwać chwili, w której nas wezwią do 
innej pracy inne od dzisiejszych okoliczności.

jenerałowi z p iane j tabaiUry zdobne; p la n ta m i, pokręca wąsa, p-Łegląda się, jakby w lustrze, czy rjalnej w kraju. Czyż o tern teraz m y . ś W v ; (.
z portretem cesarza. piękną i podtrzymując jedną ręką ogromne dl ago więc myśjąCi wyłapano wszystkich tyah

„Podczas całego pobjhi swojego w Krako- 5?r*be."e , ]£ bl? lej’ żo Jt,s'L w sióc&jem nie przez los pokrzywdzonych nędzarzy, wyznaczono
(w orygina e nie ka-aoele, lecz „tara- im miejsce zp miastem, ale że ich ażSÓO ’wie jenerał-adjutant Albeiflóskij, nie 

nic o Najwyższej przychylności i wzgb_ 
inarchy („kromie Awgusti^jszej wnimai 
błagoskłonnosti") doświadczał pełnych 
nia względów i uprzedzającej grzecznoŚ; 
strony wszystkich osób rzutowych, jako 
leżących do dworu. Gdy wyjeżdżał ł*  
przebywał na ulicach 'ego? p u b 11 c z 
w n i e ż  o k a z y w a ł a  mj j  w s z ę d  
s o k i  s z a c u n e k  i p o w a ż a n i  

Dalej idzie wyliczenie Czyżów, rozdi 
puiacji pułkowej, a nareszci* koniec:

„Takie |są dokładne wiadomości f  polityce 
pana głównego naczelnika n Krakowi; Wszyst 
kie inne, po części tendencyjne donien^ia — jak 
napr. o rozmowach generci z różnemi osobami,
0 których pisały gazety •granicaiie. a z nieb 
rosyjskie, a z rosy.‘kich polskie, wywodzące w 

. Carstwie Polskiem — są prostym wymykam*'.
1 Znaczy to, że niby nieprawdziwą jejst rozmo

iac już hie* _ _______
mc- biny ,  __ale jest to widocznie omyłka drukar- . lazło, większa częśc ted" znalazła się pod golem
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się zna-

ilnosti i , sza i dla go .-rozwoliliśmy ją sobie _ poprawiC;' mbem . Kazrno im dawaó wikt aresztancki: ażeby 
—owa-; wszystko resztę dajemy w ścisłem, dosłoł nem, o zaś uciec nie mogli, otoczono ich szyldwachami 
tak zs “ e może tłuiuaczenii pr, fi, Dz. P.) •
i na- 

sto lub 
o śd  ró- 
e w ^-

lych de-

Aie wszystkiego jeszcze za małe. Trzeba 
jeszcze oszołomili sąsiadów przywiązaniem swem 
do dostojnego monarchy, a z drugie,, .enów strony 

ło temuż monarsze dowieśd, te  nieufność 
i f. dowioraikule jego. względtsm nturodu — jest, wy­
mysłem bez sensu; że cuły jak jest naród, po­
cząwszy od najmniejszego dziedta, a skończywszy 
na najstarszym, uwazo go za swojego ojca i do­
broczyńcę.... Sprytni’ tedy proi odyrzy wszystko
przewidzieli i wszystko przygotowali".....

„Wnet się posypiały artykuły dziennikarskie 
siejące jai najgorętszym patrjotyzmem i jak naj­
większą wdzięcznością powinną dla cosarza an- 
strjacKiego, jakc dla jedynego monarchy, Który 
wraz z swoją dyuustją broni Interesów Polski

wa generała z p. Zyblikiewiczem, a ną^ępnie z p. przyraemjiu obeszło się bez mnóstwa^ najdzik 
Ale mnieisza o to. Zwrait *wagi§ L ^ ’Wienerem.

najbardziej w oficjalnej* tej relacji ustęp, mówiący 
o zachowania się paDbeznoś< i krakewśunaj wzglę­
dem generała. Widocznie zostai umy­
ślnie, dla sparaliżowania teadenerjąM  *  złotu* 
wych nwag pismideł katkes ^kiege rodmji, co do­
wodzi, że polityka rosyjska unika obecnie wszy­
stkiego, co w ten lab ewy iposób męginby ro t ' 
drażnienie obndzić.

O Albiedyńskim w Krakowie,
Dniewni!: waraaawaki wydrckował oficjalne 

sprawozdanie o pobycie g. Albediilskicgo w Kra­
kowie, nadesUne zkancelarji tegoż generała. Opu­
szczając wstęp, podajemy eiąg, dalszy, opiewa­
jący tak :

„Na du g i dzień (po przybyciu generała, tj. 
Igo września) o godzinie 10 l/j geaerał-adjntazt 
Albedinskij miał honor doręczyć osobiście w ga­
binecie Jego Cesarskiej Mości własnoręczny list 
GoaudaiA Impoiatora, przyczm> *. s-sczycony zo­
stał ze strony Cesarza prywatną audjencją i jak 
najłaakawszem przyjęciem. Po aadjencji przedsta­
wioną uyła Jeg Cesarskiej Mości depMtzcja bieł- 
igoradizkńigo jputo.

„Przedouiadowa pora dnia tego upłynęła na 
wizytach i przyjęcia osób dostojnych. Peraiędzy 
innymi przyjeżdżał prezydent miasta dr. Zybhkie- 
wicz z zaproszeniem na bal w okiennicach; za- 
p 'oszenia tego generał nie mógł przyjąć z powodu 
naszej żałoby dworski, j..“

„O godzinie 6. wieczorem był obiad u Crua- 
rza, na którym generał Albediński zaproszony zo­
stał nsiąść f>o lewej ręce Cesarza a Arcykisiążę 
Alerecht siedział po prawej ręce. Zaszczyconą zo­
stali wa zaproszeniem na obiad psłsowa depu- 
tacja, i adjntant generała, rotmistrz J asy ko w.

„Wieczór generał przepędził u rodziny Na­
miestnika, hrabiego Potockiego.

„Na drugi dzień 21. augusta (2. września) 
był przegląd wojska, które nie miały brać udziału 
w zamierzonych pod Przemyślem manewrach. Ce­
sarz zaprosił jenerała na przegląd, w czasie któ­
rego jenerał znajdował się w najbliższej jego świ­
cie. Dnia tegoż powtórnie był zaproszony na objad 
cesarbŁi, na Którym siedział po prawej ręce Cesa­
rza. Po skończonym objadzie wiele osób z arysto­
kracji polskiej zapragnęło być mn przedstawione- 
mi, za pośrednictwem nr. Potockiego.

„Dnia tefjoż przedstawiło się mu dwóch ko­
respondentów redakcji Deutsche 3tg. i iPesie, 
którym udzielono kilka tylko minut czasu.

sltnia trzeciego pobytu cesarza w Krakowie 
Jego Cesarska Mość o godzini- 12-tej puyjmo- 
wał jenerała A 'bsdińskiego na audjencji pożegnal­
nej, przyczem cesarz ubrany by? w rosyjski mun­
dur jcu, ro»3kj 2 gwiazdą i wstęgą św. Andrzeja, 
Cesarz w znak przychylności swojej zrobił prezent

„Nowoje Wremia” o uroczystościach 
krakowskich.

( Złość w kłamstirie szuki pociechy taką więc 
'relacją o uroczystościach akowskich uraczył 
j dziennik Nouioje Wrcmja „Maw osław ny" swoj
naród:

„Kraków 22. augusta (3g<t wrześnią). Ufasto 
nasze zwykle ospałe nader się ożywił* z powoda 
przyjazdu cesarza aastrjackiega. Waayatr^ ince 
przepełnione ttocząoym się wżttędzie
kwiaty, kobierce, chorągwie, girlandy, biaa^y wy­
sokiego gościa itd .— Ponury, u w nu . nudny i

szych, godnych prasy polskiej, iisuuuacyj na fiosję 
i jej zdradziecką politykę. Następnie zjawiają się 
jak najczulsze odezwy przewodzeń*, głoszące 
wielkich politycznych reformach i dobrodziejstwach 
ćesarZa dla wszystkich w ogóle Polaków, a w 
szczególności dla austijackich; wzywa się w naj­
silniejszych wyrazach polski naróa do nctwMiHą 
cesarza w iiue przyszłego — a naturalnie ehime 
rycznego — przewrotu (t. j. zmiany, zmlai) w 
Polsce, a nareszcie dla wyrażenia głębokiego po 
ważania, uznano za dobre ustanowienie „poeze- 
taeju, czyli ta r aw«jiej „honorowej* straży, na 
którą włożono obowiązek przestrzegania porządku 
i ochraniania bezpieczeństwa osoby menarczAj. 
Postanowiono sfoimowaŁe policji na całej drodze, 
którą pri&ejeżdżać ma oejaiz, i ażeby tr policja 
przez c«ły czas jegt pobytu w Krakowie, spełniała 
, t<wią ,ki swoje. Powiedziano — i zrobiono.c 
„Łauomi do wszelkich bez różnicy uroczystości 
obywatele— szczególnie gdy nastręcza się możność 
poianfironewania, pokazania się i ubrania się we 
frak, białą krawatę i jasne rękawiczki — nie ra ­
zili dług« czekać na siebie, ulata straży honor, 
wej, leżąca w magistracie, zapełniła się wkrótce

swiętną; nieustanne szwędamS się honoru^ -  być policjantami".... W

-i.j  -- --- "Tr. zaspai gruszek w popibit Zniósłszy się pisemnie
p s tro k a te j różnoro- z w730kimi ^ 6mi sąsiadami, a ł  i e i  o w a i k a -

id i iosów , *) w lot kazał powiatowi Swemu i są­
siednim stawić się w świątecznem ubraniu na jak 
można najlepszych kornaem Spędza?ię tedy „chłop­
stwo* ze wszystkich stron i następuje wybór naj­
lepszych koni, najpokaźniejszy on lizjognomii i naj­
lepszych kostiumów. Znalazło się takich około 600. 
v ypędzonycn ze vSi, poahaWe^ny^h. m»łn«ł«f ftu 
b ać z poi.* zboże, zatrzymano bez ceremooji w 
kukowie — poczem zjawiają, się doświadczeni 
jeźdźcy i poczynają nieszczęsnych musztrować ca- 
łt mi dniami, a nareszcie zostawiają ich najzupeł­
niej głodnych, nie dają im nic do jedzenia.. Zdaje 
się, ze „chłopstwo" nie bardzo jakoś pojmowało 
dyscyplinę wojskową, skoro okazała się konieczność 
niezbędna, przebrawszy w chłopskie odzienie 
dziesięciu ze szlachty, otoczyć nimi powóz ce^aizc 
by mogh łamanym niemieckim językiem oapew.a- 
d*ć na pytania i wygłaszać naiwne i wcale niemą­
dre rzeczy... (jakie rzeczy?) Cesarz odbierając od

~r i  _________________________ i __u . . __

iudBcóci - -  ustąpiły pstro...... _ .
dnemu tłumowi, chciwemu siliiych wrażeń... Na­
turalnie, że podobnie niezwykły wji-^len, jak 
przyjazd cesarza, nie mógł nie sprowt&zir tysięcy 
przyjezdnych. Tłum, wynoszący około $0.000 za1 ■ 
wa główny plac miaita, iwany rynkiem, przy 
którym stoi pałac hr, Peteckiego, przezflnezeiy na 
rezydencję cesarską, u h u r . cfoko1HW>«we.e 
Hot gmach tutejszego starostwa, u drzwi którego 
stoi szyldwach — i pnbiiczauść dowiaduje się, Ze 
zamieszkał w nim warszawski generał-gabemaior 
Albedińskij. Uwaga publiczności przykuta do „ba- 
rano w" i nazwa ludowa pałacu Potockiego), wszy­
scy tam spieszą, pragnąc choć z daieka przypa­
trzyć się cesarzowi, lecz nie wiefn i izczęśliwym 
udało się zobaczyć, albrwiem środki przedsię­
wzięte przez straż „honorr wą1 (autor nie powiada 
jak należy po m yjsku: „poezotaą," lecz prze­
drzeźniając Polaków pisze umyślnie po polsku 
azbmką: „honorową"), zmurzrją cofać, się wsteci. 
najzapaleńszych nawet patrjotów.

będzie do. Gahcji, zaraz patrjoci miejscowi --M y li ich \  nai4 0Ści„,..F- J
! ^ T w i - Wl6j m6m ' r l PJaer Ód“ 3 ? Wtjl ri  tak, pozory zachowane; kontuszowee, chłopi,c ykowsiaej poczęli sobie łamać głowę, jakoj Księża, deputacje i straż „h morowa" w perządau. 
o najefektowniej przyjąć monarchę austrjackiegc, Lec\  co * ĆJ z ^tarjatem , z żebractwem bez

fizJT ^ J% tej 1 chleba, zaiegającem uJce, place i kościei-

n a m ^  HI? tyoil W mozjad(Jw na wolności czego dobre
cesarza w narodowych kostiumach. D aw af więc w^ iąg -ć  rękę do monarchy, bęaą
krzątać się arystokracja. HzlachlA drobna, petyR*w»] wltJ8 wrz°isaczTć i uprzykrzać się gościom prośbami o
czywszy pieniędzy u żydów, na łeb ni szyję le 
ciała do krawców karać szyć kentuske żydui wy 
“ysający ostatnie soki z narodu, także spieszyli s 
zamówieniami kontuszów, & rzeźnie 
co to dorobili się majątku w roku 
jąc powstańovm zl drugie pienią; 
miast mięsa, również, korzystają.* 
także na gwałt się p*rli_ dowuns 
jego. i  oto ubrawszy się w 
falanga starych dzieci i fałszywych patrjotów, po 
całych dniach przebywa na rynkn, z miną tegą

także 8| 
inicmArm 
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kentusze,

rmałowicze, 
doatawia- 
diinę 

Iposcbnośei, 
tjPlBMI swo- 

cała ta

pomoc — f takie mnóstwo tej lichoty- ie  widok 
jej posłużyć może do skonstatowania nędzy mata-

wojskowymi. **)
„A tymczasem uroczystym przyjęciom, wizy­

tom, widowiskom i obiadom z toastami i mow 
i, nie widać końca f Z nastaniem *ocv •,*»;* sto 

Uumitewate i wiokrra ►- -*•
chwycie „ thociii nie „est w stanie zdać sobie 
sprawy, poco tr wszystkie radości... Sprawiok„< 
też i dwa chłoptikie wesela na wzór stareg? kra­
kowskiego zwyeztju, a że nie okazale się inteli­
gentnych dróżek i drużbów pomiędzy „chłop­
stwem", roebrrnfl więc tedy i posadzono na wozy 
s: liicfTę... Jak widzicie wszędzie tylko blichtr, 
fałsz i brak naturalności i prawdy. Cesarz na 
wszystkie szkoły i Krakowskie zakłady do o m i j a ­
ne, dai wszystkiego tylko 700 guldenów, poczem 
przychylając się do patrjotyczsych pobudek dspu- 
tacji sejmowej, raczył pozwolić na przerobienie 
Wielkiego Zamka krazowekiego, na rezydencję 
aweją, który od rekn 1846 zajęty jest na szpital 
i koszary".

„Sztucznie podgrzany patrjotyzm 03tygł i my­
śląca częśi polskiej ludności znduzta się oki 
w oko 2i nędzi nurtującą i rozkładającą w n  itkii 
bez wyjątki- stany. Wielu nie może Bię dohciyć
< etek { dsiesiąteh guldenów, wielu tefi \ .~  
zał< siebie na brak wszystkiegr zrzez d/ugle 
czaay*

„Obeenk eesars na mituawrach w Przemyśla 
i jego okolicach, Jcąd pojedzie do Lwowa będą.-
< of o stolicą Galicji. Zapewne, że i we Lwowie ni" 
b?dzir końca piaygełewaniom i owtejom".

Zdało sit że najlepiej zrobimy, gdy opmz 
kilku uwag poprzednich w odsyłaczu, nie do* 
damy. KoresponderAjn tn widocznie sfabrykowa­
n i została w redakcji, na r»ga „Troi«a.awo pare 
u ika1 i Newskiegc prwspeKtn. Witja/  to, choćby 
z t?go, w. gryzmoląe ten nęazny paszkwil, w któ­
rym* idiotyzm walczy o iepsże 3 kłamstwem i 
błotem mosHewakiena. najemnih p*J*.a Su» oryna 
nie połnpnł się w datach , aatuje swą korespon­
dencję z 3go, a jiisze o cesarzu, jako już bawią­
cym w Piwmyślu, gdy wiadomo, że dopiero 4?o 
tam przybył.

) Vv o ry jp n ata : „w iśńosy tie lrm : sud ieb ," t j .  lu d am i, 
k tó rzy  ri.zBtrzygaj% losy  św ia ta  lu b  k ta ju ; ak  a u to r  i ro ­
nicznie  nazyw a a ry sto k rac ją  po lska, k tó ra  W edług m eg o  »ie- 
dzą,c w p a łao u  pod „B aran am i,- sąsied n im  sta ro s tw a , wszy- 
stk iam  sijj za jm ow ała  i rozpor; %dzala. Jed n y m  z gtówuycD, 
a  zw ykłym  z arzu tem  u iuoionym  m oskiew skim  .jast la la sy - 
" J w m aw ianie, że w Po lsce  n iby to  do  tej p o ry  tz ia c h ta  
w szystko stanow i; u sz lac n t^  rz%dz% panow ie; nic w i^c 
dziw nego, że i reu p raw dom ów ny M oskal n ie  o b szed ł si§ 
bez przytyka. Przyp. fi. Jj. P.

K ó r e s p o a d e n c j  ©.
W ń r i u w i  14. września.

Z Ue malyib podm wem wyczytaliśmy w tu­
tejszych Nowinach, pkBmib codziennem, redagowa- 
nem przez p. bwii^twehowskiege, dr. fil. auiw. 
l ip k o re sp o n d e n c ję  nadesłaną z Krakowa prze. 
specjalnego korespondenta tegoż piani .  a doiyizą- 
ęą podróSy i pobita cSKąrzn nEstrja'*Swg i  . ' f *
ICrsri. 0L»w»ł^o»iło3+ NotJłh, B«Jt8W' e jlk'* nj»»d07
warzony młodzieniec, pisząc tę h f ji  ixiVnrtai> ĵ iTn r 
zastanowił się nać tam co miał nnpisać -  ś t  v 
takim razie nie byłby sobie dał /tak nieadoluegu, 
tastimenium pauperiatif i nie naraził by redakcję 
at posądzenia i domysły, które bynajmniej nie są 
dla niej pochlebre. Ani Galicja, ani Kraków, ani 
taż mieszsańcy tutejsi nie potrzenują mieć orędo­
wników v osobie pp. redaktorów Nowm (war­
szawskich) lecz mają pełae prawo żądania, aby 
fałsze rozsiewane nie były. Korespondent, który 
widoczni* chciał być dowcipnym, nie tylko ż e a iu  
nie był, lecz co _ więcej okazał się człowiekiem 
bez wychowania 1 człowiekiein złej woli, bo za 
d»nnań| {gościnność i poa oc w Galicji w czasie 
przyjazdu ceaarLa, odpłacił się szerzeniem kłam­
stwa i potwarzy. Otóż jak dawLiej tak i eraz o 
świadczymy et tak z redakcją Notoin, jakr też 
jej korespondentem z Galicji dzie&aikarstwo i dzier- 
nikarzc Królestwa Poisk.ego nic wspólnego nia 
mieli, nie mają i mieć nie chcą, a to rak długo 
jak długo po raz wytkniętej drodze isiakcja A 
win postępować będzie. Przy tej sposobności nad’ 
mieniamy, że za gościnne przyjęcie ze strony daen- 
nikarzy galicyjskich — jactago doanalf aasi wy­
słannicy naloźj się geidootna podzięk*, i sipewti<:» 
uie szczerej chęci odwzajemnienia się w niedale­
kiej przyszłości l

Eorespondencj i tu uo nar naaseline a d-ty1- 
cząoe podróży cesarza Francuzka Józefa *

**) C zy te ln ik  poJmiŁ, ż -  szla':Letny M oskal p rz e k rę ­
cił tu  po  awojeiEu p iękuy  d a r  tOOO ztr. ksifc/.uej Mont- 
le a r t  i k a lia łu  k rakow sk iego , k tó ry  k ilk a  se t oliia łów 
codziennie w ydaw ał b ezp ła tn ie  d la  u b j ń c l i  bo/, różnicy 
wyznań. P. fi. D. P.

Cesarz w Kołomyi.
Hwietnie przybrała się Kołomyjo n« przyjęcie 

ćuitarza. Kolosalne piramidy z zieleni z chorągwią- 
mli n szczytu wznosiły się okazale po obu stro­
nach dworca, przybranego tak^gjrifrorągw ie, 
feistony, cyfry i kwiaty egzotyczn^^^w jazdu do 
miasta wznosił się łuk nryumialn^Re dtosownym 
napisem *, oała przestrzeń drogi, którędy przeje­
żdżać miał orszak cesarsl., wy tknięty był maszta­
mi o różnobarwnych chorągwiach, miasto przy­
ozdobiło się także chorągwiami, a u wstępu ulicy 
ZHonej, wiodącej na wystawę, znów dwie kolo­
salne piramidy zielone witały spodziewanegó go­
ścia stosownemi godłami. Rankiem we środę ruch 
był w Kołomyi niezwykły — od świtu traktem 
Kockim od Prutu i wszystmemi zresztą drogami 

lęly ku miastu ludu gromady w różnobarwnych 
ojach, w guńkach huculskich, w sierotach, Ro­

lety w koralach, w dukaczach na ®yi> ^ dro- 
lysto hioiiijwanych koszulach każdy przybrał 

r'*oj odświętny, a każdy przyspieszonym podążał 
s rokiem, pędzony ciekawością niezwykłego w Ko- 
ł  >myi wldukn. Z wszysbkich stron zaczęły też 
przybywać powozy okolicznej szlachty, : wszędzie 

się okazałe i ^tnobarwne stroje pol­

skie, bogate kontusze. pasy, wspaniałe kołpaki i 
karabele. Każdy dążył n miejsce swego przezna­
czenia. Dygnitarze. Rada powiatowa, urzędnicy, 
wojskowość i liczuy zastęp kontuszowy na dwo­
rzec kolei. Burmi^tr* z Radą miejską ustawił się 
u bromy wjazdowej, ‘ imitet wystawy etnografi­
cznej, u wnijścia ogro"*i Kiejskiego, gdzie urzą­
dzona wystawa, a ludek Boży cisnął się i umie- 
bzcz&ł jak mógł wzdłuż urogi od dworca ku wy­
stawie, aby także być świadkiem przejazdu mo­
narchy, a straż obywatelska, pomiędzy którą było 
wielu żydów z szarfami białemi nu ramieniu, two­
rzyła wszędzie oipalery i utrzymywała podżiwie- 
nia godny w tak olbrzymiej, pewno kilkadziesiąt- 
tysięcznej masie ludności. Najgorliwszymi w tym 
względzie okazali się żydzi, z dumą na awe szar­
fy poglądający i przejęci ważnością swego zadania. 
Ich to spółoziałauiu podobno głównie należy za­
sługi., że utrzymano na wodzy ciżbą tłoczącą się 
żydów, wszędzie i zawsze najmniej karnych i nie- 
siomych.

Srod ulewnego deszczu wjechał na dworzec 
pociąg cesarski o godzinie dwunastej. Skoro ce­
sarz wyszedł z wagonu wraz z marszałkiem hr. 
Wedzickim i namiestnikiem, przystąpił marszałek 
powiatu p. Franciszek Jasiński i przydłuższą po­
witał go nową. Było to tuż przy wagonie, pod 
gołem niebem, a chociaż desze? lał j \  z cebra 
i wszystkich przemoczył. etvkieta nie dozwalała

wejść dla odbycm cer mon, ału poć dach do sali 
dworca, albowiem powitać monarchę wypada na 
pierwszym zaraz kroku. Waet jednak deszcz u - 
stał i uim ; laarr przybył na wystawę, już słońce 
jakby chcąc wynagrodzić chwilową nieprzyjemność, 
tern milszą zaświeciło yogodą.

Gdy cesarz wyruszył j  dwora, wysunął się 
orszak konaicy trzystu hucułów, w malowniczych, 
odświętnych strojach, pod komendą przepysznie 
ubranego w jasno szkarłatnej j».Uce hacuia, i zła­
mawszy się w eswórki, towarzyszył powozowi ce­
sarskiemu, otwierając i zamykając pochód. Dziar­
ski, malowniczy i rycerski nad wszelki wyraz był 
to orszak, mąiący w sobie coś typtawo właściwe­
go, czyniącego podniosłe wrażenie,^Waszcza pod 
dzielną komendą. Lud zwinny ja k ^ B ta ły  z ko­
niom — a żwawe koniki hucu lsk |^R krsko  się 
trzymały.

7t tanim Konwv„em przybył eesarz nt. wysta­
wę etnograficzną. Tu % wstępu oczekiwali, aby go 
powitać ns tze. komitetu wystawy, pp Włodzi­
mierz hr. Djiieduszycki i Przybysławeii, szpalwr 
maleńkich dziewczątek tutejslej % koły żeńskiej 
w bieli z koszykami kwiatów, uetai'ony był wzdiuż 
ogrodowej alei, wiodącej pod najraioc turecki, a 
zt&mtąd do głównego budynku Wystawy, proed 
którym znów ustawiono szpaler malowniczy wło­
ścian z Serafiuiec i wsi pobliskicm w charaktery­
stycznych strojach miejscowych. W ogredsu zgio-

mudzila się nie wielku liczba wyborowej publi­
czności, około dwiostr OBÓb, albowiem dla uii- 
knienia śeisku oznaczono umyślnie na ten dzień 
eenę wetępi aa wystawę po 5 słr od osoby. Gdy 
cesarz wszedł de ogrodu po przemowach powi­
talnych, wręczył mu wiceprezes wystawy p. Gro- 
Borowicz katalog wystawy przepyjzttie oprorny. 
Oesari udał się główną aleą do budynku wystawy 
i obszedł całą, przyglądając :ię szczegółowo Wa­
żniejszym, odznaczającym Się swą oryginalnością 
przedmiotom. Oprowadzając dawali monarsze 
żądane ODjaśmenia pp. hr. Dziedus^ycki, Przy- 
bysławóki i Oskar Kwlbwg. Najbardziej zajęły ce­
sarza misherne wyroby mosiężkus^e hucułów, na­
leżące do icn ubioru, staro Dreń nuculska i wy­
roby ceramiki wieśniaczej miejscowej, jakoi. zamówił 
dla siebie komplet tych i .eczy, htóre najzdolniejsi z 
rękodzielników włościańskich mają sponąćLdć; Lro- 
jczył przyjąć na pi miątkę laskę huculską, która 
szczególniej zwróciła iegr uwagę. Gd; besarz koń­
czył zwiedzenie wystawy, ozwały się melodyjne a 
tęsune trembity huculskie i tryjunęły się dwa 
orszaki uuctuskie weselne. Męficzyżni i kobiety, 
obie punny młode wraz i  arażnami konno—dru- 
żborta z korowajami, wszystko malowniczi a stroj­
nie. Cesarz sUną< pod namlotenr i tu błogosławi 
nary weselnt i obdarrył pr 50 dukatów złotem, 
poczem rozpoczęły się przy mwyct góralskiej tańce, 
miaiowicie ko jt •  h u c [ e, które ćr prawda

jesi dosyć jednostajne, i nie ma tyle swobodnej 
ruchliwości eo zwykła kołomyjka. Po ukończeniu 
tańca eesarz przejadł ria  jeszcze wystawę, 
świadczył się t  niej bardzo poehlebnie, podziękę- 
wał Komitetowi, rozmai lał drożej t. przełeźoaą 
:zko!y, której dziowezątki usypuj mu drogę ™ ia 
tami, i odjechał na wystawę rolniczą uriądsoaij 
przez Towarzystwa im Kaezcowakietro, gaaie nie 
! awiit spełzłi pięciu minut. Przyjmowali go tutti 
p. Agopsowiez z L .Jiym  orszakiem okoScznyeh 
isiężj ruskich r rodzinami,

O godzinie w pół do drugiej ee odjeadzis 
cesarza odbyła się serdeezia, prawdziwie ujmująca 
uroczystość w cerkwi gr. kat., mianowicie, obrzęd 
ślubny obu par weselnych. Po odjeźdaie cesarza 
pospieszyli w ojscy  z dworca druŻLić piństwu 
młooym. Zapełniła się cerkiew dostojnikami i 
izlaehtą, śród Którei znajdowali się Dzieduszyccy, 
Potoccy. Tarnowscy z Krakowa itp. zaśw .etziały 
kontusze obok hoculskiej guni i włościańskiej sier- 
■dęg' w bratniem zespeieziu, a miejscowy k i  ka­
nonu: Podolski, depetniwszy obrsęd^ i.utłiiego, 
miał prawdziwie piącaą, lozroei niającą przemów;, 
zastosowań* de okoliczności, w Której podn.c i 
ducha łącznośei \ braterstwa, co ożywitć isiaieK, 
jak w dniu dzisiyjczym wszystkie ° uy naw, i#, 
aby się stać uechoń-aią jego przyszłych losów.

Władysław ZamML



2 . rznaram polski

szczane w naszych pianach, były z pociotka b a r- ' rai. Tych zaś innych elementów jest n» nieszczę- 
dzo skąpe i nieraz przez eenzurę do niepoznania . ście poddostatkiem; mamy partyknlarysww Niem- 
zmieniane; albowiem wiadomości takie jak przy- ców, Ukrainofilów, Lońców, separatystów Gruzi-
ję»ie Wawelu na rezydencję, bandera krakusów— 
odpowiedź Tańskiego — przyjmowanie próśb przez 
cesarza na kiMem miejscu, gdzie się znajdował

nów, Ormian, żydów que 3ois-je ? Dodajże pan dc 
tego Polaków i wyobraź sobie ich jako najliczniej­
szych i najwytrawniejszych organizatorów wszel-

itd. wszystko to według przekonania przed dwo-! kich opozycyj czy końspirar.yj na czele wszystkich 
ma tygodniami moskiewskich cenzorów wywołać j óentro-fugalnych czynników, A któż wątpić może
by mogło jeżeli nie natychmiastową rewolucję — ,® tem, że, siłą wciągnięci w naszą organizację
to przynajmniej jakieś rHchy antimoskiewskie !! państwową, rtan* się żywiołom opozycyjnym, o- 
Dziś zmieniło się to przekonanie, i już swobodniej j gniskiem i łąeznikiem wszelkich anty-narodowych 
można pisać. Tak samo działo się w 'roku zeszłym irakcyj, które bez nich, chodząe samopas, nie by1

łyby jpuodliwe. Jakkolwiek dość silni, jesteśmy,
ażeby zwyciężać zawsze i przy tak zorganizowa­
nej opozycji, ale już sama walka jest szkodliwą,
bo odbiera czas i siły, które przy innych warun­
kach na dodatnią i postępową pracę zuipćby się 
dały. Z tej więc przyczyny sądzę, że przyjdzie czas, 
kiedy my Bosjanie zaczniemy żądać wyparcia z 

'łona naszych ciał politycznych Polaków przez

!>rzyznanie odrębności „Carstwa Polskaho" (Kró- 
estwa Polskiego.)

— Czy sądzisz pan, że Polacy rosyjscy po za

z relacjami o uroczystościach na cześć Kra­
szewskiego.

W y  co mieszkacie za kordonem i używacie 
swobody myśli i sława, to nie macie i mieć nie 
możecie pojęcia o tym głupim ceu*iiralnym ucisku 
jaki tu istnieje. Komitet cenzury składa się z sa­
mych Moskali, którzy nieraz będąc gnojnikami 
ministerjum finansów — stają się na „r o z- 
k a cenzorami, nieumiejąe ani słowa po 
polsku! — Cenzor " każdy odpowiada za
swoją czynność — żadne prawo lub szcze­
gółowa instrukcja nie określa działalności jego — obrębami Królestwa nie będą po nadaniu autonomji 
każdy działa wedle chwilowego humoru i m o- ostatniemu niebezpiecznymi ? 
r a l n e g o  p r z e k o n a n i a ,  które w całej Mo-
skwie ważną grają rolę. — Jedno i to samo dzie­
ło lub jeden i ten sam szezegół przez cenzora X. 
DetLua - tymczasem cenzor Y.,
przepuści j> ii iłowa m ii w y k rw U l.— 3 * jh o w o U  
e it tu więc posunięta do ostatecznych granic. — 

Mając ciągłe stosunki u tutejszą cenzurą, pozia- 
łem jej ustrój jak najdokładniej — wiem co w za­
sadzie wolno lub nie wolno, a pomimo tego za­
msze jestem w niepewności czy ten lu » ów arty 
kół przepuszczony będzie, bo to co dziś wolne, to 
jutro tenże sam cenzor wykreśla. Cóż na to po­
wiecie nf. że gdy w szy stk im  pismom codziennym 
wolno mieć korespondencje ze Lwowa i Krakowa, 
K u rjerom  W arszawskiem u  surowo są wzbronio­
ne. Dalej co wolno Przeglądowi Tygodniowemu 
(red«gowany przez Wiślickiego), lub Nowinom, 
to nie wilno innym pismem. Oba też pisma te 
pomieszczają artykuły wstępne pisane tak fcniało 
jakb tu cenzury nie było — co jest przyczyną 
tego ? — l j  trudno odgadnąć ! — Cenzura rozcią­
ga tu nietyJko swą władzę do kn^lenia ustępów 
i artykułów całych, lecz i do nstrwisk. i tak na­
zwiska Lenartowicza, WtłodegeJ buiby i t. d. są 
niecenzuralne — co więcej w Kolcach zabroniono 
podpisywać . ę Klemensowi JunJfey, t. j. Sza­
niawskiemu, s t a ł e m u  mieszkańcowi Warszawy 
i podd«n;mu rosyjskiemu — ale woluo mu podpi­
sywać 8ię z kiepska po irancuskn O l e n e i s ( i )  
Y o u n o c h a  lub Ci e m.  Y o u n, są to wszystko 
rzeczy, które wam wydawać się mogą niepiawdo- 
poiobneai — lecz wierzajeie mi, że jest tak a nie 
inaczej.

P e te rsb u rg  15. września.
Skobelpw stanowczo wraca i jedzie do Li- 

wadji, a dowództwo nad armją zakaspijską (bo 
tak się ęodzi uaswać kilkunastotysięczny korpus, 
samodzielnie isiałający) objął — p u ł k o w n i k  
w arzjicki. Niektórzy mówią, że jest Polakiem; 
, ! lń0 lubiąc iść w ślady tych, co pułkowników 

newskich i Przewalskich porobili Polakami dla 
■ e . ławn wrale tego nie utrzymuję, a nawet 

nie wierzę. Okaże \się on Zapewne taum  samym 
prawosławnym i z irodu Moskalem, jak dwaj o- 
statni. Ze może pochodzić z solskiej dawnej fa- 
milji, to co innego. Mnóstwo jest Moskali pocho­
dzenia i herbu polskiego i się odznaczyli lub 
- Iznaczają, njęghże sobie i takimi zostają, obej­
dziemy się i bez nich, cudzej sławy nie kradnąc 
wzorem szowinistów moskiewskich, co sobie uro­
iwszy, że nawet Mickiewicz ‘jest Rosjaninem, wypi­
sali nazwisko jego na .^omniuu w Nowggrodsie. 

-"dlatego tyłk®, żć*. nJtadz’łT r  zaDorze^mosnii w- 
skim. ?

Powrót Skobel ewa oznacza kompletne zanie­
chanie wyprawy. Ludzie bliżsi sfer wyższych wi­
dzą a tem chęć przypodobania się Anglji, z którą 
car obecnie chciałby wejść w bardzo "  My sojusz.

Fogło&kaom jakoby rząd carski r  powodu 
galicyjskiej podróży cesarza Franciszka Józefa, 
zamierzał poczynić pewne ulgi Polakom, nie na­
leży dawać najmniejszej wiary Wszystko do czasu 
zostanie po staremu, choćby dla nieokazania sła­
bości.

O jednem tylko warto donieść. Słychać- że 
język polaki będzie nadal więcej niż dotychczas 
nwzelędniony w szkołach średnich nad Wisłą, a 
w szkółkach wiejskich, tj. początkowych, język 
moskiewski zupełnie zniesiony. Dotąd jak wiado­
mo, Jzied chłopskie muszą się uczyć po moskiew­
sko, a po polsku czytać ich uczą z elementarzy 
„gi«żdaaką“ drukowanych, tak że dziecko praw­
dziwej polskiej książki nie jest w stanie prze­
czytać.

— Nie. Polacy „zapadnaho kraja“ (czytaj Li­
twy i Bosi) należą do innej narodowości, jak ma­
sa ludności miejscowej, będąc innej rdigji i sta­
nowiąc wyśizy a zatem, jak się to wszędzie dziś 
dzieje, nie bardzo łubiany przez musę klas. nie 
ma„<j gruntu pod sobą, łatwo więc ich będzie, je­
żeli nie zupełnie od posłowania do ciał central­
nych usunąć, to przynajmniej zredukować liczbę 
posłów Polakj  w z tych miejscowości, za pomocą 
dobrze obmyślanej ustawy wyborczej do lalucz- 
kiei garstki. I  ta garstka zresztą nigdy nie będzie 
mogh występować jako „reprezen.anci narodu.” 
S e t i mi  uż my  s p r a w i m  s a  l e hko .  (Z ty­
mi załatwimy się snadno,) Na tem zakończył Mo­
skwicz rozmowę z zwykłym uśmiechem.

Do rozmowy tej nie dodaję żadnych z mej 
strony ani uwag ani komentarzy. Zbyteczne były­
by ; zresztą chcdzi mi, sz. redaktorze, głównie o 
zapoznanie za pośrednictwem waszego patriotycz­
nego pisma naszych rodaków z rozmaitemi bieżące- 
mi prądami i opiniami, krążącemi w społeczeństwie 
rosyjskiem. Opinje te mavą swych wyznawców, 
zapoznanie się więc z niemi nie może być bez ko­
rzyści dla nas. Obowiązkiem naszym poznać i znać 
dobrze tych, z którymi losy na dłużej lub krócej 
nas skuły.

zgodną 
byłaby 
aż Bosj

Sr i  

ią

ty  rc wom w m y ;  ■-. .~jv.

żądaniu od niej reform, natenczas nie 
Zókała Z zastosowaniem się do jej rad, 

zaczepi i byłoby się uniknęło wojny.
Lecz nie było zgody. Porta opierała się na nie 
pewnej pomocy mocarstw, które uważała zasprzy- 
;.ajy?e jej sprawie. Wiadomo, co ją to kosztowało, 
i jsterja la  powtarza się na Wschodzie, jeżeli po­
między Mocarstwami, które podpisały traktat ber­
liński, powstanie niezgod*, postąpi sułtan w 1880 
roku tak,Lak postąpił 1876. A cóż się wtedy sta­
nie? Nie będzie brakły pretekstów do nowej za­
czepki a Wschód będzie z dnia na dzień widownią 
ogólnego pożaru.— Czyj może Francja przyjąć na 
siebie taką odpowiedzialność, przed której zastra­
szającym znaczeniem każdy się strwoży, przez to, 
że t«fnie się z eiropejskiego koncertu w stanow­
czej ehu iii, gdzie ogólna zgoda może narzucić 
Porcie h szystkia koncesje potrzebne tak bardzo 
dla pokoju9 Gzy może pozostawić pretekst dla o- 
gólnej lo*fl*gracji, o której dopiero mówiliśmy, 
odma* iająe swego przyzwolenia krokowi zbioro­
wemu, który cała Europa za nagły uznała ? Nie, 
nasza odpowiedź oraz odpowiedz rozsądnych ludzi,

Prezydent m. Lwowa, p. Gnoiinki, po­
dał do wiadomości publicznej następującą odezwę: 
„Jego «es. i kr. Ap. Mość Najmiłościwszy Nasz Mo­
narcha Franciszek Jóief i, opuszczając miasto nasze, 
raczył najłashawiej oświadczyć mi wysokie zadowo­
lenie swoje tak s gorącego i serdecznego przyjęcia, 
jakiego doznał w marach tego grrdn , jako też z 
wzorowego porządku i zachowania się publiczności, 
podczas swojego pobytn we Lwoide; zarazem polecił 
mi Najj. Pan, bym mieszkańcom tego grodu wyraził 
z tsgo powedt jego serdeczne monarsze podziękowa­
nie. Wywiązując się z tego najiaskawiaegi , a dla 
nas nader zaszczytnego polecenia, podaję je do wia­
domości szan. publiczności. — Składam przyton* moje 
serdeczne podziękowanie wszystkim mieszkańcom mia­
sta, którzy w tej pamiętnej dla nas uroczystości bez 
pośrednio czy pośrednio czynny udział brnli, za wszel­
kie trudy i prace dla uświetnienia ohwili podjęte, w 
szczególności honorowy straży obywatelskiej za pra­
wdziwie abywatelskie"poświęcenie się, cjlem utrzyma­
nia wzorowego porządku, a całej publiczności za lo 
jalne a pełne taktu i serdeczności zachow&nnie się 

czasie pobytu NajdcsiojiJejizgo Gościa w mieście
spodz,ewa -y się tego; nie może być wątpliwą.” naazem.

Jeden z korespondentów Kólnische Ztg. uwa- j Rada m. Lwowa. W oeiu pożegnam, cesarz: 
ża artykuł powyższy za tymczasowe bezpośrednie na granicy kraju w Łupkowie wybrano wozoraj de- 
petwierdzenie pe^eiaarienu, do jakiego Gambetta : putację, która własnym pojedzie kosztem. Do składu 
siar* się doprowadzić w sprawie wschodniej po- jej należą pod przewodnictwem prezydenta Gnoiń 
między Francją, Anglią a Ros]ą. - '- 1---------  ™ T̂ -_ . skiego: pp. Madejski, Walichiewioz, Glodziński, Ko-

i _ , , Stecki, Kulczycki, Fechter, Gołąb, Jaśkiewicz, ks.
Ile fK Y io . węsjm*. Kfcda pąństwą Alzągn C_e.gie».ic. T , - .. . .  m r, . . .  -Ł , -----------j. v ^ » g n „ id  i Loewenstein. Jakkolwiek posiedzenie

i Lotaryngji zoiera się 6. października br., v ydział byio tylko ad noc dla wyboru deputacji zwołane, 
krajowy zaś .. tołowie listopada br. W wydziale1 opozycja nazywająca się „łącznością i zgodą“ wszczęła 
krajowym będzie pewnie mowa, jak się domyślają długą rozprawę nad otworzeniem Wysokiego Zamku 
dzienniki, o skargach urzędników na rządy iumie- i dla pojazdów, chociaż p. prezydent oświadczył, że 
stnika. Co do tych skarg i w ogóle stosunków pa- j otworzenie to nastąpiło tylko prowizorycznie z jo­
nujących w Alzacji i Lotaryngii pisze strasbmgski, wodu wizyty ctsarikiej na Górze zamkowej, a co do 
korespondent do berneńskiego Hunau c^ następuje:: dalszego postępowania prezydium przedstawi nieba* 
„Go dzienniki piszą o powrocie niemieckich urzę-, wem wnioski odpowiadne. Przemówienia pp. Dą- 
dników do ojczyzny i to w wi iikiej liczbie, iest browskiego i Madejskiego położyły koniec niewcze- 
po prostu bajaniną tylko, a wywnętrzań się przy.mej dyskusji R;:dny Jegerma*. prctestował także 
tem na *iin<nistracjtj M.»nteufil* nie należy brać, przeciwko samemu posiedzeniu, jako zwołanemu nie 
za miar? uczuć niemieckich urzędników, mających na dwa dni naprzód i bez podania porządku dzień

S p r a w y  l a g r a n l e i n e .

P a ry * . Powtarzamy tu ważny w każdym ra­
zie artykuł Rep. Francaise, podający niezawodnie 
zapatrywania jej naczelnika Gambetty na demon­
strację floty i politykę francuską. Potrąciwszy o 
, wycie” dzienników re&kcyjuych i „krytykę* 
dzienników republikańskich z powodu udziału 
F:>ncii w demonstracji floty, tak artykuł ów o- 
świs icza się dalej: „PierwsŁym pozwalamy wyć 
jest to ich rzemiosło. Inaczej mają się rzeczy ! 
muz, jni republikańskimi kolegami. Szanujemy ich 
zdania. Zresztą nie są przeciwnicy naszego stron­
nictwa z sobą zgodni. Tedni śpiewają hymny na 
cześć pokoju; wtórowalibyśmy im chętnie, gdyby 
nam oświadczyli, co ponój, o ile dotyczy Francji 
ma do ezynienia z demonstracją. Drudzy żądają 
aby 1'ruieja z obawy przed awanturami zajęła 
stanowwko, lióre tan jest dogodne dia Portugalji 
i rzeczy pospolitej Andora. Z cjtatnimi dyskusja 
nie będzie długą. Jeszcze kilka wieków odpoczyn 
ku a Franeja oędzie mogła rzucić wzrok bojsźli 
wy po za swe graniee I Są jeszcze tacy, co się 

cą mięszać do sjuhp- ou-uj^jskich, ł«cz są zaa 
uim, że co£aąć się powinniśmy, skoro się interwen 
eja rozpocznie. Z togo wynika, że koledzy n*«i 
nie mają ani wyobrażenia o tem, co wie każdy 
od Londynu aż do Petersburga; nie mają pojęcia 
o położeniu swego kraju w Europie. Nie wiedzą, 
że od lat dziesięciu, podczas których Francja prs 
eowała nad swem odrodzeniem z odwagą, która 
w obec potomności na:większą jej będcie chwałą, 
ojczyzna francuska doszła znowu do całego oweg'j 
uszanowana, całego znaczenia, jakie ją dawniej 
otaczały. Do gdyby o tem wiedzieli, powiedzieli­
by jak ą y ,  ie  „Noblesse oblige“ i że nie wolno 
narodowi zrzec się dobrowolnie obowiązków, jakie 
Ba i0g° interesa, jego połoŁeniB; jego
przyszłość. Naród nie może, nie abdykowawszy 
w haniebny sposób śród ogólnego śmiechu, przy­
patrywać się temu wszystkiemu, co po za nim 
się Jzieje. Czego wtenczas nie zrobi dla siebie,

Stosunki w Rosji.
Czwarty list De. Pum. opiewa:
Przyrzekłem ci, sz. redaktorze, streścił! rozms* 

Wj, jaką małem z czystej krwi Bosjaninem, Mo­
skwiczem ; iopchr.ua dsić tego,

. Mówiliśmy o poruszonej przez dzienniki ro­
syjskie kwtstji mdko-polskaho primirenia (rosyj- 
sa®'h°lsii0go pojednania) i mój interlokutor Mo- 
z r 1Cw Zd?w*ł si  ̂ szez«fze przyklaskiwać tej my­
śli. W ciągu rozmowy zauważyłem, że propono­
wane przcz niektóre dzienniki rosyjskie równsu- 
prawnienie jest niedostatecznem dla .primirenia,* 
bo dziś każda samowiedna narodowość — a któż

zrobią inni ku własnej k.rzyści. Nie podoba się 
więc tym, co widzą niebezpieczeństwa, gdzie ich 
nie ma i co może nie wiedzą, gdzie jest niebez­
pieczeństwo, że rzeczpospolita francuska bierze 
u u a ł  w koncercie europejskim, w którym zretztą 
zapatrywania jej tak wielką mają wagę. Udział 
JJrancji w demonstracji kaze im wydawać okrzyki 
boji siu, jak gdyby demonstracja ta była wypowie­
dzeniem wojny. Na te obawy, które' nie tylko 
wielu ludzi we Francji lecz i po za Francją ba­
nią, odpowiedzieć trzeba, iż rząd francuski przy­
jąłby najaiebiejwielką odpowiedzialność, gdyby po- 
z nulił Eąiojie iregalować swe sprawy kt<ie są 
i nuzemi, jako obojętny i niemy wid*. Ni® m» 
■re laneji męża stanu, który doszedłszy do wła­
dzy nie nląkłby się tej odpowiedzialności.Nie ma 
i-dnogo, iu ry b y  suwał o b y w a ć  niedogodną tę 
rolę bezwładzy. Gzy potrzeba dodać, że wstrzy­
manie się Francji w chwili, gdzie wszystkie mo- 
*“ ars twa, są zgodne w tem, aby Turcją nie uka-

wątpi o tom, że Polacy są narodowością samo-1 .rV̂  l®®2 dać jej wyraźnj i bijący w oczy dowód 
Wiednią — dąży de autonomii narodowej do swe-1lCt *?edy> byłoby, co najmniej kategeryciuem sa­
go eh  e z so  i. eo nie wyklucza bynajmniej soli- PI/łJli0m «ę  eałej francuskie;' polityki od ezasu 
aarnośei i bliskiego związku z j a n ^ j  narodowo- Wsi||Pi®JU* francuskich pełnomocników do kongre- 
sciumi. “

— Mój Panie , odpowiedział mi na to Mo 
skwicz, bądź przekonany, że z czasem my tło
jauie ze względu na nasza narodowe interesa 

sami zażądani] odrębności dia „Pelszi* (prze*
„Polszę* Rosjanie zawsze roznmieją tylko Kou'ro­
sówkę.)

— Na jasie interesa. larodowe ?
Na interesa w 3Wnętr»ae- Wszak dziś w Bo

sji nikt już o tem nie r/ątpi, źe nadanie jej sy­
stemu reprezentacyjnego jest po prostu kwestji 
czasu. Otóż przy tem przekształceniu (mniejsza o 
to, jakie będzie w szczególności — czy na wzór 
zachodnio-europejski, czy stosuwne do naszych hi­
storycznych tradycyj z okresu moskiewskiego) na­
rodowe nteresa rosyjskie i należyta polityka we- 
wnętrzna w takim tylko razie nie będą na szwank 
wystawione, jeżeli w przyszłym parlamencie, da- 

wZy soborze stronnictwo narodowe rosyjskie 
tak silnem a „nastojaszezaie rusioj^8 w tak prze- 
W tnej liczbie znajdować się będą, że żadne inne 
«l0<n.jnta ula odważą nawet m  walką % ai«*

posady w Alzacji i Lotaryngji, gdyż są tylko pro 
duktem kilku malkontentów, których nigdzie nie 
braunie, a którzy ulbo osobiście dotknięci zostali 
nieprzyjemnie, albo też zawiedzeni zostali w prze­
sadzonych swych nadziejach. Obawa, aby przy ęg- 
raz bliższych stosunkach pomiędzy namiestnikiem 
a ludnością nie nastąpiła redukcja wysokich płac 
urzędniczych, jest j(rdną z głównych przyczyn nie­
zadowolenia. Go do mnie, tak pisze w końcu ko­
respondent, to byna^nniej nie zostałem zawiedzio­
ny w mych nadziejach, gdyż z góry powiedziałem 
sobie, że na różach spoczywać nie będę. Mimo to 
jestem zadowolony, gdjż mam stanowisko, które- 
gobym po 20 latach służby w ojczyźnie mojej nie 
był otrzymał, a potem uczuwam wielkie zadowo­
lenie z tego powodu, że mogę pracować także nad 
pozyskaniem na nowo dzielne; ludności Alzacji i 
Lotaryngji dla Niemiec. Sądzę, że każdy niemie­
cki nrzędniu, mający serce na właściwem miejscu, 
tego samego jest zdania.”

W sprawie rewelacji p. Yarabillera, któreśmy 
onego czasu podali, pisze obecnie jeden z półurzę- 
d( wych sprawozdawców Krem  Ztg między innemi 
co nasi jpuje: >

W fi ecie dyplomatycznym zachowano dotąd 
Uną ^wściągliwość wobec wywodów p. Yarn- 

j > A  ^ b ra ^ w y b o rc z e m  gdy? powiedziano 
sobie, że .jnnikrpuan^ może niedokładne spra­
wozdania i dla tego należy wpierw zaczekać na 
autentyczny tekst, zanim będzie można wydać o- 
stateczną opinję. Obecnie wątpić już nie można o 
autentyczności słów p. Yarnbtilera, sprostowania 
nie oyło i krytyka owych wywodów wstępuje w 

Bez wyjątku jest opinja tak o mówcy

nego. P. wiceprezydent Dąbrowski przyznał się do 
ciężkiego grzechu i prosił o prz baczenie, skoro dla 
wyboru deputacji na jutrzejsze pożegnanie cesarza, 
nie wypadało zwoływać posiedzenia aż na przyszły 
ozwartek.

Rada miejska przyjęła do wiadomości, że p. K* 
roi Kitielka ofiarował 2.000 złr. na nowy fandusz 
stypendyjny dla szkoły dziewcząt n św Marcina.

Je s ie ś . Od dni kiliu, mimo pięknej pogody, 
atmosfera oohłoduła się -naczme, a nooe są już pra 
wdziwie jesienne:

„Corai ciszej—Wrzesień! Wrzesień!
Słońce rzuca blask z "kow,
I dzień krótszy, chłodna rosa —
F> i jesień, — polska jesień!...”

letowe i perfamerję. Jakkolwiek wystawa obfituje " 
podobne przedmioty, to jednak rzeczona gazeta wsp' 
mina tylko jedyr-go p. Ibnatewieza, jako wystawrj 
którsgc artykuły *askugują nz wyszczególnienie, 
skiomu wystawcy ualeay się tem większe uz ip ą, 
że jego wyroby powoli rugują z toalet pań nas, 
zagraniczne kuametyki, nieraz podejrzanej warto: 
i podnoszą tę gałęź przemysłu, która stać się moż; 
dla wielu źródłem obfitego i uczciwego zarobku.

Wyciąg x raportu inspekcji polic
z dnia 17. września. Pani E. F. skradziono bieli 
ze strychu pod 1. 5 przj ulicy Oobtoaek a panu 
S. ze składu pod 1. 20 przy ulicy Źtółkiewsżięjj 
złr. w banknotach po 100, 50 i 10 złr. — Z.foJ 
w policji trilem żydowskie znalezione na nlic'y 
kowskiej i 8 miniaturowych iotogeafij zi dtizionych 
na ulicy Piekarskiej. — Pan F.’ J . zgubił, zawi­
niątko płócienne w którem się znajdowało ̂ 4  skór 
safianowych. ;

Teatr. Dztb w sobotę dnia 18. ‘ września 
„Zielona wysp* czyli Sto dziewic,” operń komiczna 
w 3 aktaeh z muzyką Cu. Licocqu’a /  przekład z 
francuskiego R Moronowio-r.

* Jutio o godzinie pół do 4ej po poiudnin „In­
tryga i ailośb,” tragedja w 5 aktacr Fryderyka 
Szyliera. Wieczór o godzinie 7ej .'Dzwony z Oorne 
ville,* opeia gomiczna w 3 »  net a w 4 odsłonach, 
mnzyka Flanqnsta.

swe prawą, nas wyjątzu jest opiaja
* jflb  c jego wyrsżdsiacii się co do zagra­

nicznej polityki, niekorzystną. Dyplomacja jest 
jednogłośnie tego przekonania, że wysoko-polity- 
czne odkrycia p. Yarnblilera w wygłoszonej for­
mie nie godzą się z rzeczy wistem położeniem rze­
czy, i że interesowane strony nie omieszkają im 
zaprzeczyć. Pominąwszy już to, ie wywody p. 
Yarnbliiers obliczone były na wywołanie wrażenia 
pomiędzy wyborcami, niewątpliwą jest rzeczą, iż 

Yarnbiiler nigdy nie nalehał do oiób wtajemni­
czonych w wierną politykę. Kto wie, w jak wiel­
kiej tajemnicy tu /m aną jest zagraniczna polityka, 
że nawet zakrytą jest przed najwyższymi urzę­
dnikami, jeżeli nie mają z urzędu lub bezpośre­
dnio w niej udziału, ten wątpić nie może, iż p. 
Yarnbiiler nigdy me był w nią wtajemniczony.

Równocześnie zapisać tu należy, iż p. Wad 
dington napisał do ks. Bjsmarka z prośbą, aby 
zaprzeczył na urzędowej drodze wiadomościom do­
tyczą jym jego osoby. Wiadomość: te bowiem są 
nieprawdziwe i zmyślone. Post tymczasem pisała 
przed kilku dsiami, że odkrycia p. Yarnblilera 
ZMiugrją na wiaię.

O pobycie arcyksięcia Rudolfa w stolicy Nie- 
rai3C donoszą, że wezeraj zwiedzał wspólnie z ce- 
i uzew.czem niomieckias zakład kadetów w Lich- 
loritiide, poczen był na śniadaniu, wyprawionem 
przez korpus oficerski brandehburgskiego pułku 
ułanów a r . l t o  O godzinie 5tej zaś był na obie- 
dzie u e e sn H ic z a  w nowym pałacu w Poczda­
mie. W p i^ H m a  arcyksiążę Rudolf wyjechać na 
miejsce, obecnie obozuje brandenburgski

We Francji tymczasem panowały w ostatnich 
dniach niesłychane upały. W Glermont-Ferrand odło­
żyć mtudano zapowiedziane odsłonięcie pomnika Pa­
scala, punieważ niepodobna było ani pół godziny wy­
stać rs słońcu.

To » arsystu o archeologiczne krajowe 
w e Lwowie. Otrzymujemy następujące pismo: Wy­
dział towarzystwa archeologicznego we Lwowie re­
konstytuował się po złożeniu godności prezesa przez 
p. dra Stanisława Ktzyżauoskiegu i wybrał na 
mocy § 7. statutu nrezesem swoim p. Adolf* Preb- 
sena, radcę wyższego sądu krajowego we Lwowie. 
Zawiadamiając o tem słow nych  członków towwzy- 
stwa, uprasza wydział, ażeby raczyli awoim czynnym 
ndzwłem popierać jego usiłowania około utrzymania 
i rozwoju towarzystwa. Wydział postanowił wznowić 
wydawnictwo brzeglądu archeologicznego. Dzięku­
jąc wszystkim o*, stowor lyszonion redakcjom pism, 
jakóteź ijfhjńn osobom, która raczyły popierać towa­
rzystwo przez naueyńucfo emleb publik acyf lub da­
rów ÓL zbiorów towarzystwa, upraszamy, ażeby ra- 
czyty wydział w jego nowym składzie również za­
szczycać dowodami swojej uprzejmości. szczegół 
nosci składa wydział najgoręuze dzięki tym stowa­
rzyszeniom, redakcjom pism i miłośnikom archeologji, 
którzy pomimo przerwy w czynności c ł towarzystwa 
nie zaniechali utrzymania stosunków z towaraystwem 
i nadsyłania temuż swoich pnblikacyj lub darów.

Stosujemy to dziękczynienie do szanownego to­
warzystwa nrukowego w Toruniu, „Jednoty oeikych 
filologu” w Pradze, towarzyitw: heraldyczno-genea 
logicznego „Der Adler” w Wiedniu, towarzystwa 
„Herold” w Berlinie, „Gegellfciuft fur Pommersche 
Gesohicbte* w G rfji (Greifswald), „Historii cne1 
Yerein fiir Steiermark” w Graeu, „Germaniach** 
National-Mułhnmu w Norymberdze, „Academia eral- 
dieo g nealogica” - Pizie, „Societa del Gabiudto di 
ńinerya” w Tryescie, a oraz do sz. antorów, którzy 

swoje prace towarzystwu przesyłali, jakdteż do miło- 
śaików, którzy je zabytkami starożytnemi obda­
rzali.

Wydział postanowił wydać do końca r. 1880 
tom Przeglądu archeologicznego łączący w sobie nie- 
wydane dotąd zeszyty tego plama. Tymcf at.iwo obrał 
wydział za swój organ ozasopismo Spójnia wyeto- 
dzącc we Lwowie i będzie takowe przesyłał szaa. 
członkom towarzystwa archeologicznego, którzy za- 
płacą wkładkę roezną.

Wkładka roczna wynosi 5 złr. i może być także
u spłaeaną w ratach półrocznych po 2 złr. 50 ot lub 

pułk r f a d j^ p i  w sobotę powróciwszy do Berlina kwartalnych po 1 złr. 25 „t. 
ma się pożegnać i dworem niemieckim We wio- »*. ;w.. „  ^ . - . v razn wkładkę
rek po południu obwoził cesarz Wilhelm gości całoroczną, otrzymają także Przegląd archeologiczny 
swych, arej księcia Budelfa i króla greckiego po bezpłatnit.
ogrodach i zakładach w Poczdamie i Sansouei.! Obecnie przypada do zapłacenia wkładka za 
W przejażdżce tej brały udział cesarzowa Augu- rok 1880.
sta i królowa grecka, oraz bardzo liczna świta.

s i  berlińskiego.
Zadawać tak sobie samemu kłam na gruncie, 

gdzie dyplomaei nasi debili się powodzenia, by­
łoby szczególną głupotą: lecz nie tu skończyłyby 
się skutki takiej abdykacji: z jakąż powagą mo­
głaby Franeja brać później udział w rokowaniach 
ewrapejakieh, gdyby się dziś zrzekła stanowiska,

,10 Ear°W Otwarcie pt wie-
dzjwszy, nieprzyjaciele Franeji mogą sobie tego 
* 7 ^ .  »by popełniła błąd ok i; my z ti  nigdy 
nie zezwohmy na to, aby takie błędy popełniała 
dobrowolnie. Gdyby demonstracja obejmowała t. 
sowę późniejszą akcją, w Którą się zresztą ani 
hraneja ani inne mocarstwa wdać nie mogą, na­
tenczas pojmowalibyśmy obawę tych, co gan.ą 
postępów anie rządu; ale demonstracja* mocarstw 
jest właśnie gwarancją, że żadne z mocarstw bio­
rących w niej udział, nie może przedsięwziąć na 
wschodzie akcji na własną rękę. Hisiora ostat­
nimi lat podije bijące w oczy tego dowody. Gdy- 
>y w roku 876, po konferencji w Carogrodzie, 

było się udało Eiropie przekonać Dortą, że jesl

K R O N I K A ,
Ltcóto 17, icraeśnsc.

Arcykoiąię Karol Lndwik, który wozoraj 
przybył do Lwowa, przyjmował u raz  po przybycia 
pp.: wiMprozydenta ZalMkisgo i  hr. Romana Po- 
twkiego. O godzinie lOej przyjmował arcyksiążę hr.

Pieniądze raczą sz. ozkunkowie przesłać na ręce 
skarbnika towarzystwa p. Luuwłka Rojeka, dyrekto­
ra tabnli krajowej, inne korespondencje i przesyłki 
ni ręce sekretarza tow. Karola Widmanna we Lwo 
wie. — Wydział towarzystwa.

Pomnik Karpińskiego. Wdziętznj śpiewak 
„Ludgardy” i tylu innych dnm i pieśni, których e- 
chem do daiśdnia odbrimiewają dworni szla/heckib i 
świątynie pańskie, doozekJ się od swego rodziurego 
miasa pięknego uznania. Dnia 16. września br. 
bowiem odsłonięto w Kołomyi pomnik tego poety,

wiozi., ks. pafata Soleckiego, hr, Adama Bąków 
skiego, barg^BAugugta Romaszkana i prezydenta 
barona Joz^^K-Kocha. Z  wszystkimi tymi panami 
konfciow a^m priążę w sprawach stowarzyszenia 
Ozerwonegt Krayża, Około godziny 12ej przyjmował 
dra Kazimierza Grocholskiego 1 fmp. Laubera O go- 
dzikie pół db lej odbyło się śniadanie w hotelu 
Źorta, na ktióre zaproszeni byli oficerowie 7 pnłkn 
ułanów. Ztąa\udaij8 się następnie arcyksiążę ńu Ko­
łomyi.

k LiiUiet ekraky o b y w a te lek ie j , zapowie 
dziany na dzisiaj, * powoda wyjazdu prezydenta mia­
sta 4o Łupzows ,1 lostał odwołany, ale subskrypcje 
1% ważno i dlkń pędzie późnie] naznaczony.

dalszych okolic przybyła na tę uroczystość. Po na­
bożeństwie w kościele farnym ks. Martini stanął o- 
bok pomnika, a wyjaśniwszy w wymownych słowach 
znaczenie tej pięknej narodowej pamiątki, ostał1 
miejsca p B i & ł o a k ó r n i c k i e m n ,  który w imię- 
nin homitetn oddał pomnik i pieczę nad nim miastn. 
Dr D ę b i c k i * istępca burmistrza, w świetnej mo­
wie podziękował kum itetowi za doprowadzenie do sku­
tku budów, tego pomnika, a tłumnie zebrana publi­
czność zaintonowała popularny hymn Karpińidego 
„Kiedy ranne wstają tor*-”, przy odgłosie kapeli 
wojs&owej i huku moździerzy.

Chlubne św iad ec tw o  ze strony Teschene1, 
Ausstellmgs Z*itung otrzymał rodak nasz p. Jan 
Jhnatowiuz z* wystawione w Oieszyuii artykuł]!' to*.

K ra k ó w  16. wrza. oia. Arcyksiążę Karo1 Lu­
dwik dzić o godsinie 2. wyruszył z pałacu Spiskiego 
gdzie zamieszkał, w towarzystwie uelcgata namiest- 
niotwc hr. badenieyo, a poprzedzony przez prezy­
denta Zyblikiewicza, w towarzystwie adjutanta swo 
jego bar. Dlauhoweskiego udał się najpierw do pra­
cowni Matejki w Szaole Sztuk Pięknych gdrie oglą­
dał rozpoczęty obraz „Hołd pruski na rynku kra­
kowskim”. Bardzo wiele uprzejmych rzeczy powie­
dział mistrzowi i podniósł zalety artystyczne rozpo­
czętego obrazu. Ztamtąd udał się rrcyksląża na 
Wawel, gdzie oglądał szczegółowo korni aty przezna­
czone na rezydencję domu cesarskiego i podziwiał 
niezniszczone jsszcze odrzw'a i kominy wspaniałe. 
P. Pryliński objaśniał aroyk ięciu szczegóły. Arcy 
książę przyłą «yl ęję gorąco do zdania wyrażonego 
przed nim, i* pożądanem byłoby, aby restauracja 
zaczęła się jaknajspicszniej’, choćby mnfcjozemi środ­
kami, byle zrobić początek. Zdanie to my z naszej 
strony najsilniej popieramy.

Arcyksiążę z Zamki .rolewskiego udał się do 
Sukiennic, gdzie ogląda! wystawę sztuk pięknych, 
wyraził się pochlebnie o portrecie Modrzejewskiej 
Ajdukiewicza, a długo podziw .a- w zaca wycie Grot 
gera wiekopomne rysunki. Zwidził salę, gdzie się 
odbył bal cesarski i halę dolną, uświetnioną nieaawno 
luuową uroczystością którą cesarz saSZusyeił swoja 
pamiętną obecnością.

Powróciwszy do domu, po chwili wyjechai aby 
oddać wizytę księżnej Zuzannie Czartoryskiej, ks. 
biskupowi Dunajewskiemu i księstwu Wirtemberczim.
0  godzinie 6. udał się na obiad da pałacu Ogińskich 
do areyksięstwa Fryderyków, gdzie było razem przy 
stole osób dwi nnśue. Arcyksiążę był potem na her­
bacie u delegata hr. Badeniego, dokąd przybył *rey 
książę Fryderyk i tei odprowadził arcyksięcia Karola 
Ludwika na kolej wraz z delegatem Badenim, pre- 
sydentem Zyblikiewiczem, komenderującym Schefferem
1 radcą dworu Eugliscaem. Arcyksiąs ę wrjecha o 
godzinie 9. do Lwowa. Przez czai swojego u. po­
bytu niera* mówił w gorącycł wyr iracl* o ę-syjęciu 
cesarza i podnosił wzrost zadziwiający miasta, zwra­
cając się do prezydenta Zjbliriewicza).

Jutro rozpoczyna się w teatrze makowskim kurs 
1880/81 roku oryginalną tiagedją Adama Asnyka: 
„Kiejstut”. Pertonal tan‘ru znaczrde zmieniony* i 
wzmocnionym został na bieżący kurtj. TJtaientewany i 
ma r  dobrze w Kraaowic gonie pląĘmrc* f  
stawiał k ‘oki, artysta p. Gutt-,w Fisuer. ob ąl olo- 
wiązki reżyszera.' Dyrekcja prócz tego zaaiigażn 
wała kilka innych osób : znaną pochlebnie u nas pa. ją 
Michalinę Siennicką i jej mlodzinchną córkę, która 
roBpccfeyn* zawód artystyczny w rolacn ^n^iwsych 
oraz p. Slemrtchmgo; paune Baumann, która także 
dawniej nalehała do teatru krakowskiego, a w onta- 
tnicL. czasach zdobyła sobie w teatrach prowin 
nych grywających w "W an zawie, bardn dobre sfta- 
nowisso. Prócz tego dyrekcja wzmocniła nowymi 
nabytkami podrsędniejsze siły teatru. Repertoai ma 
być w tym kursie bardzo stronnie ułożony i klJsy- 
ozue sztuki przeplatane będą nowemi lub wznowio- 
nemi komunami ot giralnemi i francuskiemi njaj- 
lepszych autorów. Na nierwszym pianie stają „Euj 
Blas” w tłumac emu Anczyca, „Bezczelni” Augiort, 
„Daniel Rochat” Bardwu.

Dsiś chowaliśmy zwłoki inżyniera i budowli1- 
czego Stanisława Żychonia, który łbyt wezrboir | hi 
w 29 roku życia umarł. Był to człowiek do wszel­
kiej pracy pobliezsej. dobro ogółu mający na oeiu, 
zawsze gotów i ochoczy. Od 12. lat strata* po­
żarny naszego miasta. W  Kliku pożaracA odznaczył 
się przy gaszeniu ognia szaloną udwsgt zimną krwią 
i energią. Kolega uczynny, Polak dobry, człowiek 
zacny i uczciwy — szkoda, że strat pi żarna miejska 
(płatna) nie poczuła się dc obywatelskiego ohowi? k.i 
odprowadzenia zwłok byłego towarzysza a tylko 
szczupła garstka ochotniczej straży ogniowej konwo­
jowała swego byłegc porucznik*-

Jeżeli obowiązek i służba, które się płacą, znaj­
dują uznanie — tem bardziej znaleść je winno poświę­
cenie człowieka. ktOry nie dla korzyści materjalnej 
lub widoków — służył tej straży tak długie lata.

ilro h o b y c k  17. września. Wracam właśr * 
fibry! i naftowej firmy Gartenberg, LautęrK ^
& Goldhammer, którą n~ jutrzejsze odwidtiny setar 
•kie pysznie i bogato ustrojono. Oglądał ją marsze lek 
powiatowy Bielski i wyraził zadowolenie ze świetne, 
go udekoiowania, którego dokonał dyrektor Yanhacht. 
Mnóstwo publiczności zwidzą fabrykę. Po simej u. 
vi, wypogodziło się cokolwiek- i ju t  nadzieja, pe 
będziemy mieć jutra piękny dzień.

R xe*zć«r 15. września. Dnia 12 maj* 18^8 
ukons y ta ^ u ta s ię  Stowarzyszenie profesjonistów i 
przemysłoHHBdasta Rzeszowa na mocy statujtc 
zatwierdzoneJ^Hrzez namiestnictwo, a starostwo t~ 
tejwe zawezwało wszystkich reprezentantów dotych­
czasowych cechów , aby kasy swegu cechu, niemniej 
doknmenta i rachunki złożyL do rąk starszyzny na- 
uego st<f“ ar*ys*enk. Mimo jeanak tego zawezwania 
i obwieszczenia naszego stowarzyszjma, cech ślusar­
ski i kowalski nie tylko do stowarzrszi nia nie przy- 
stąpił, ale wbrew brzmieniu ustawy przemysłowej;z 
20. grudnia 1859 jako cech figurował i świadectwa 
nauki wydawał, co też rozporządzeniem starostwa z 
1. lntbgo 1879 zakazane zostiAc

W myśl tego obwieszczania odbyło się w R® >- 
szowie 15. sierpnia br. walne zgiomaazenie stowa­
rzyszenia profesjonistów i przemysłowców m. Rset*v 
wa , na którem zawezwano tych wszystkich > kfcwfjT 
się jeszcze do tego stowarzyszenia nie przyłącz]"-, 
aby to we wlaanym a dobra arozumianym tatere, *> 
notynUi jag najrycnlei, zwłaszcza ż* sta r :
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zaprzysiężeniu p. Rewako wieża, albowiem bziet. • 
nik Polski kilka rany o panu Wiedeniu „źle pi­
sał", występował przeciwko niemu nieprzyjaźnie 
i jest co do osoby p Wiedenia stronniczy, pan 
Bewakowicz zatem jako redaktor tego pisma prze­
słuchanym i zaprzysiężonym być nie powinien. 
Sąd przychyla się jednak do wniosku dr. Siter- 
skiego.

Przystąpiono do rzesłuchania oskarżycieli 
Marceli Mieczkowski i Jaezyński Teofil kondukto­
rzy drogowi czują się obrażeni i tąaają ukarania. 
Przesłuchani dróżnicy gniewają się na p. Wiedenia, 
że przez niego nie dostali remuneracji, że ich 
puścił w gazety, nazwał złodziejami i wszyscy im 
to „świrkali w oczy." W ogóle tym ostatnim roz­
chodzi się o wynagrodzenie za roboty w święta 
i niedziele, p. Wiedeń zaś zakaził im dać pienię­
dzy bo są „stare złodzieje," ace „mogą ukraśćchyba 
bioto, kamienie?" Czterech oskarżycieli odstąpiło 
od oukarżenia w ciągu rozprawy. Następnie za­
biera głos oskarżony p. Wiedeń.

Bozpowiada on wiele o obowiązkach sekcji 
III, zakresie działania i o swem stanowisku jako 
referenta. W sekcji nikt dla dróżników remune­
racji nie wnosił, tylko na pełnej radzie p. Kul­
czycki. On jako referent obstawał za wnioskiem 
sekcji, bo gdyoy „te panowie byli warte remune­
racji toby ją dostali." <” omisja robót puUiiczaycb 
ma konie, ciągle jeździ, dozoruje i z powodu ja­
kiegoś czy nieumiejętnego, czy złego prowadze­
nia konduktorów nie może dojść ładu.

Przyznaje że wyraził się o droźniiraeh i słn- 
gach iż są „złe ludzie, nic me warte i marnotraw­
cy," ale zaprzecna stanowczo jakoby użył wyrazu „zło­
dzieje." Na stwierdzenie nadużyć i słuszności

•nie rozwija się pomyślnie, i rokuje piękne na 
ośś nadzieje. Po roku istnienia, do konta gru 

ia zr. stan kaiy wykazywał ogólny i rżychód złr.
,0 96, cc jak na małe miasteczko jest dość powa­
gi mmką. Wyrałamy nadzieję, że te oeehy, które 
i  przystąpiły dotąd jeszcze do naszego stowarzy- 

tenia, dłużej opierać się nie będą, lecz pod hasłem 
^yiribus nnitis" wesprą jego zamiary i usiłowania.

P rz e m y ś l 16. września. Wpisy do szkoły Tow. 
użycznej pod kierownictwem p. L. Dietza trwają 

25. bm. W szkole tej udzielaną będzie nauka gry 
na fortepiauie i na skrzypcach, tudzież nauka śpiewu 
chóralnego i solowego.

W L r iu w ł .  W sferach teatralnych zajmują 
się podobne kwestją tantjemy dla autorów dramaty­
cznych Dotychczas płacono sztnki od aktu, co mo 
żnaby mniej więcej porównać z kupowaniem obrazów 
na łokcie, nie najlepsza bowiem sitnka ale najdłuż­
sza przynosiłaDy najwięcej. Zresztą honorarja autor- 
skio były i są jeszcze dotąd tak małe), że maximum 
za sztukę zijmuiącą cały wieczór wynosiło 250 rubli.
Ponieważ kompozycja, i obrobienie sztuki śmiało mo­
że zająć rok czasu, wynika z tego, że autor drama­
tyczny , któryby chciał na swych dochodach teatral­
nych poprzestać, miałby dochodn około 68 kop. dzien­
nie. Przy tzw tantiemie, czyli procencie od czystego 
dochodu jaki sztuka przynosi, rzecz przedstawia 
się wcale inaczej — wówczas bowiem auto­

we prawdziwie wzięci, jak np. Sardeu lub Dnmas 
we Francji mogą mieć dochody bardzo znaczne, 

tsż sposób wynagradzania antorów nierównie 
liwsz^. czy jednak prędko u nas nastąpi 

3ot7chcąa»oweęG nie wiemy. Prezes
sźaiejszy jest podobno pełen najlepszych ehęci, ale 

zaieć trudności c>ystc zewnętrzne, z któremi 
u nas liczyć się trzeba. Osa. jadnak , by re- 
k słnszniK w całym świacie jnż przeprawa- 

weszła w tycie i u nas. 
wiarygodnego źródła dowiaduje się Ech'), że 
założenia stowarzyszenia pomocy dla kszta? 

ie w średnich zakładach naukowych młodzieży 
jest nrzeczy* istnienia. Koło utworzenia po- 

nego towarzystwa krząta się poważnie jeden 
barddej zasłużonych nauczycieli I I  gimnazjum, 
wa t a , zdaniem naszem, wielce pilua, wymaga 
twionia jak najprędszego, gdyż położenie nieza- 

żnycL uczniów szzół, istotnie obarczonych pracą, 
awie nie pozostawiającą im chwili wolnego czasu, 
przytem niezdolnych jeszcze do zarabiania dostąte- 
’e na utrzymanie swoje, prawdziwie jest rotpa- 

oaliwem.
W gronie studertów uniwersytetu tutejszego 

którzy odbyli podczas tegorocznych feryj killu. Wy­
cieczek pieszych pu kraju, i dotkliwie czuli brak 
przewodnika do takich wycieczek, powstała myśl 
zbiorowego oprucowania ptrzebnych w tym oeln opi 
sów przynajmniej kilkn okolic. Wędrowiec donosząc 
o tym projekcie, podaje, że ze względu na puży- 
tek takich wydawnictw informacyjnych, trośżiwie skrr 
ślo iyeh i opatrzonych mapkami dli orjentowania się 
w podróż,, chętnie sam chce przyjść w pomoc inicja 
torom dostarczeniem wiadomości, jakie zebrał dla sło­
wnika geograficznego.

M orderca. Michał Orosz z wielkiego Wara- 
dynn, który dla rabunku 28 centów zamordował pe 
wnego pastucha, został skazany w dniu 16. b. m 
na śmierć przez powieszenie.

P o c iąg  w  rn sb e sp ie c se s itw ie . Pociąg ko­
lei żelaznej, dążący w kiernnkn północno wsehodnim 
z głównej itacji londyńskiej, w niemałym znajdował 
się utedawno nUIezpteczeńitwie a,, i“ Iowiem zb ro ­
dnicza ręka usiłowała, nadłożyć ' W f
czterecn fantów dynamitu który, gdy,by szczęśliwym 
trafem nie został spostrzeżony przes sitrażnika, odby­
wającego nad ranem inspekcję swojej/ linii, mógłby 
spowodować olbrzymią katastrofę. ,Niedaleko szyn 
znąlęziono nowy oskard do podwaleniu szyn, a ’ os 
niego leżąc pakiet z dynamitem. Widok zbliżają- 
oego się itrażnl' a uniemożliwił zapewne przeprowa­
dzenie nikczemnikom zoroaninz^go dzieła, za którymi 
policja czyni energiczne poszukiwania.

R ęko] iz Bw m ngelji wszystkich szterech e- 
wangelistóy odnaleziony roaia- praw pewnego An­
glika w Kalabrji. Jest on pisany srebrnemi literami 
na purpurowym pergamin1* , i zdaje się pochodzić i 
Ygc albo najdalej VI w eku.

D ziw ny gnst. Zdetronizowany emir Kabulu,
Jakub had, jest obecnie więźniem stanu w Mnasnri.
Jest to, jak się zdaje — pisze Folii. Corr — czło­
wiek słabego nmys'n i wcale niezdatny na monarchę.
Pominąwszy już słabośs jego do djamentów, podaje
F o li i .  C o r r .  jeszcze jedno z  jego dziwactw. Jakub
han nie chce przyjąć żadnego innego napoju 
mleko Indzkie i dla tego trz mają dla niego
80 lnamek* , . , - -

O i t r  ł in i e  Z p ijaw k am i! W Bernie kazał j ^ 1 dosyć znaczny, ta k  n a  m iejscow e p o trze b y , ja k o  też 
dentyata lapełnie zdrowemu człowiekowi przystawić 1 n a  wywóz do P rus.
pijawką do dziąsła. W dwa dni pacjent umarł, a K im ono za p szen icę  żó łtą  na  l«>  z łr ,
lekarze stwieruzili przez seko*ę, ze chory nmarł | 1040 do 10‘-6> P8zenifi§ czerwoną, z ft. 10 50 do li-io,
na zatruje krwi. którego początek spowodowało n- Pszemc§ białą, z łr. 1075 do 11-25, żyto pię ne  z ir , io-—
kłnoie ptfpwfci. Bana była strasimt zaognioną, cała 10 P‘»1.ednie zir- 950 do 10—, J8°*mg« jńgkny
głowa opuchła. z r̂*  ̂^  8‘15, jęczm ień  pośledn i z ir. o*85 do 7*50,

ow ies z łr. 6-20 do 6 70, g ro ch  z łr. 8-— uo 10’ , ta ta r -

swych wyrażeń chce prowadzić dowód prawdy 
oświadcza, iżby nie przestał gadać gdyby ehciał 
wszystko powiedzieć. O znaczkach nic wie. Znaczki 
egzystowały jeszcze przed kilku laty. Potwierdza 
to, że powiedział, iż jedna część służby musi byc 
oddaloną. Na to zapytanie, co jest dróżnik, fuga 
i konduktor drogowy, odpowiada, że konduktor 
drogowy nazywa się po niemiecku Wegmeister. 
Tego zaś co to jest sługa, dróżnik, określić nie 
może i zakończa: „Kto służy jest sługą." Szcze­
gólnie zwraca się przeciw konduktorom, a dróżni­
ków uważa tylko za narzędzia.

Po wywodzie p. Wiedenia przesłuchano świad­
ków dowodowych p. Zimę, Lama i Bewakowieza. 
Bidny Z i m a  opowiada o przebiegu posiedzenia, 
stwierdź^ okoliczność, iż p. Wiedeń użył wyra­
zów „częś- trzeba napędzić, szaenrują markami, 
są ludzie źli, nieuczciwi * Na zapytanie dr. Siter- 
skiego, czy wszyscy radni mowy reiorentów sły­
szeć muszą, odpowiada, że są mówcy, których 
rada słHcha z natężeniem, p. Wiedeń do nich nie 
należy. Zaprzysiężony p. L a m  Henryk, sprawo­
zdawca Oae. Lwowskiej stwierdza, że p. Wiedeń 
powiedział „złodzieje," złe ludzie, oszukują ko­
misję zn« u a m i i raczej by ich należało napę­
dzić. Słowo „złodzieje" wypowiedział nieco ciszej. 
On sam zwrócił na to Hwagę sekretarza rady. 
Henryk B e w a k o w i c z  zaprzysiężony mimo 
sprzeciwienia się p. dr. Dornbacha, wyjmuje no­
tatkę z kieszeni, odczytąje zanotowane tam wyra­
żenia p. Wiedenia i oświadcza, iż co zanotował, 
jesi szczerą prawdą i gotów jest na to nietylko 
pra/siądz. ale nawet zazyć truciznę.

Zeznania jego potwierdzają w zupełności 
oskarżenie. Po wysłuchaniu tego świadka przerwa­
no rozprawy, a p. Wiedeń zaproponuwał, że go­
tów jest oiwoiać wszystxo, byle oskarżyciele od- 
stąnili od procesu. Oskarżyciele a< żądali tedy 
o d w o ł a n i a  w s z y s t k i c h  z a r z u t  ów n a  
p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i a  B a d  y m ie j­
s k i e j  i w d z i e n n i k a c h ,  P. Wiedeń oświad­
czył, że uczyni to na jednem z najbliższych po­
siedzeń Bady miejskiej i nie będzie się mścił za 
to co było. Oświadczenie to zaprotokołowano, po- 
czem oskarżyciele odstąpili od procesu.

Rolnictwo przemyśli handel.
B r a k ó w  17. w rześn ia . (Sp raw ozdan ie  targow e). 

Dowóz zboża na w czorajszy ta rg  na B a ran ie  by ł m ały , 
w ynosił zaledw ie  około  400 korcy, po w iększej części 
pszenicy; eony u trzy m ały  się z o s ta tn ieg o  ta rg u . P łacono  
za  pszenicę  ni 287 fn t. 5 2 —55 złp., ży to  227 fn t. 45  do 
48 złp., jęczm ień  na. 202 fn t. 28—32 złp., ow ies 138 fnt. 
17 -  18 z łp .} rzep ak  250 fm . 50-  53 złp . 15 g r- 

tylko ’ K uch, o b ró t i p o p y t n a  dzisiejszym  ta r g u  k lep arsk im  
2 0  do w zulocnK się, p rzez  co ceny pszenicy, ży ta  i jęczm ien ia  

j pod  liosly się . Pom im o p o d n i e s i e n i a  się takow ych , pokup

ZO g l o n  n i a  n n ę d o w e  L i c y t a c j e .  R ealność  
pod  liczby 128 -i: T m u k o w ie , sąd  p\ w ia t. Z ab ło ' ów. Ce­
na  w y w o lim a 250 złr. —R ealność p<$l 1. 161 w D anyozu, 
sąd  pow. Z ablotów . Cena w yw oł £&)0 z łr. — R ealność  
j o  1. 25 w D ulib ach , sąd  pow iat, tjy j. Cena wywoł. 
1050 z łr. —  R e ilnuść pod 1. 114 v. S leboJz ie , sąd  p o ­
wiat. K ozow a. Cena wywoł. 875 z łr . t— R e a ’ność pod 1.
467 w S try ju  C ena wyw oł. 1000 z łr. j — R ealność p o u  1.
11 w S try ju . Cena w yw oł 2000 z łr .^ L - R ealność  pod 1
23 w S tebn iku , sąd  pow i 1 ■■'thorod^^Ś^Y. C e ra  wyw.-jł .
500 z łr. —  n e a tn o s i ' j od  1. 44 >, t iu s ^ ty n ie .  C ena wy - 1 
woł. 4000 z łr — R ealność p o d  1 23 w 
w iat, BoL^rodczany. C ena wyw. 800 
1. 230 w D obrom ila , Cena wywoł. 73< j|złr. 
p o d  1. 11S w K rakow ie. C ena wyw. l c o l d  złr.

K o n  k: u  r  a a .  P osada n au czy cie la  m ate m a ty k i w 
wyższem  g im n az ju m  w P rz e m y ś lu , z p ła c ą  1000 z łr. i 
d o d a tk iem  300 z łr.

wać. Raczej należy z nim ile możn. 
skończyć, jeżeli w ogóle to państwo mi mieć przy­
szłość. Obok nowo utworzonego cesarstv * pruskie­
go Austrja z programem niemieckim je^f czystym 
absurdem i niedorzecznością. Tylko liidnuoe sło­
wiańska stanowi dziś główny rdzeń i zapełni* istnie­
nie monarchji austrjackiej; z niemiecki t  zger- 
manizowaną ludnością państwo to nie ąniałoby już 
rękojmji bytu. Dlatego też główtem jejg- -adaaiem 
być musi uchylać wszystk ., co na cjelu ma ger­
manizację, a szczególnie usuwać z urgfldów wszy­
stko, wszystkie zwyczaje i objeri^ie,"lĘtóre długo 
teroryzowały prawa plemio* sło, iao A jcL Gzem 
mocniej Austija stoi o właiaych siłachl tem mniej 
może stać się zdobyczą cesirttwa pruskiego. Aby 
się zaś całkiem jasno wyrazić, oświadczmy- My 
Czesi w Czechach, na Moiawte i Se^ąsku nie mo­
żemy żadnego krawca, szewca, *egu4*istrza, ry­
marza, budowniczego, rzeźnilu, mfynuTza. gorzel- 
nika itd. przymusić do uauczenia się jPO czesku;! 
lecz ktokolwiek nie mówi naszym języlrjem, opu­
ścimy gó i pójdziemy dc sn ego. Inaczej yzecz się 
ma z urzędnikiem; od tego żądamy, aby  ̂ mówił 
naszym językiem itd." ^

S p r a w ę  t e a t r u  n i e m i e c k i e j  w 
Peszcie traktuje prasa węgierska jako tryuml na­
rodowy. Napw  powiada: „Upadła jnł. bastyla :
teatr niemiecki I Toczyła się olbrzymie walka, gło­
sy magistratu rozstrzygnęły, mech żyje magistrat 1“ 
Fiigetlen Hirlap pisze: „Nie godzi eję stanąć, a 
ducha niemieckiego trzeb: zwalczać » madia- 
ryzację w kalęgach handw^ych, na szyldacn itd.
1 aby żaden Węgier nie śmiał czyać Lloyda lub 
Pester Journal!* Pesii Eirlap pw iadi „Na te- 
rytorjum naszej ojczyzny nie chcemy dalej cier­
pieć żadnej propagandy nbmiockiej- żadnych sta­
łych zakładów niemiockich i dis tego upadł osta­
tni teatr niemiecki w Peszcie, dla tego zburzyliśmy 
dziś tę twierdzę germanizacji, tę bastylę zbudo­
waną na zagładę ducha węgierskiego.1 Ftigctfenseg 
sławi gorąco młodzież akademicką, kióra w czasie 
głosowania na galerji burzą oklasków witała nie­
przyjaciół teatru niemieckiego. Natomiast profeso­
rowi Schilagyi, który głosował za nim. urządzono 
wielką kocią muzykę.

Tageśbote projektuje zgromadzenie w s z y a t- 
k i c h  N i e m c ó w  a u s t r j a e k i e h ,  aby n r 
tym zbiorowym parteitagi złożyli dowód, że po­
trafią-jeszcze rządzić. v/ sposób bardzo przeźro­
czysty utyskuje dziennik tejji ni brak karności w o 
bozie wierno konstytucyjny di, podzielonym na ró­
żne korterje adwokackie.

N a  n a r a d z i e  g a b i n e t u  f r a c u s k i e -
2 o, która odbyła się dnia l6go bm. pod przewo­
dnictwem Creyego, byli wszyscy ministrowie obe­
cni. Przedmiot obrad stanowiło wykonanie dekre­
tów marcowych, wszelako członkowie gabinetu 
nie doszli jeszeze do porozumienia. Freycinel żą ­
da? wykonania) w duchu swej mowy ii Montau- 
ban, Constans, natomiast oświadczył się zt natyeh- 
miastowem przeprowadzeniem. Gróvy, jak donoszą, 
zgadza się na zapatrywania Freyeineta i góruje 
przekonanie, że sprawa załatwioną zostanie bez 
przesilenia w gabiueeie. Odczytano następnie akta 
dotyczące demonstraćji flot i zaprzeczono, jakoby 
Turcja szukała pośrednictwa Francji. Aferze mię­
dzy Varnbiilerem a Waddigtoneu nie przypisuje 
Freycinet wielkiego zna, 01,1

Daily News podaje z - ^ ^ ^ H o w a n y  arty­
kuł dowodzący, że jedyne s p r a w y
w s c h o d n i e ;  p o l e g * . i  
przemocą dokonałem zniszczeniu Turcji. W sku­
tek artykułu dziennika, występującego namiętnie 
w interesie Greków, nastąpiła na giełdzie londyń­
skiej znaczna zniżka.

B l o k a d a  L u l c i g n a  ma byd według 
dzienników berlińskich racezu postanowioną, eLyba- 
by nagła zmiana sytuacji uwolniła p~<iitwa euro­
pejskie od tego ostatecznego kroku.

W B u k a r e s z c i e  zanosi się j«z bar­
dziej na przesilenia w duchu przymierał*1!\A u- 
strją i Niemcami. Jako przyszłego prezydenta £&■ 
binetu wymieniają księcia Ii/m itra Ghikę.

N o w ą  w i z y t ę  w F tr i e d r i e h s r u h e  
zapowiada Daily Tdegraph z Berlina. Oczekiwany 
tam jest Gorke, który pragnie wybadać Bismarka 
w sprawie wstąpienia Włoch do austrjacko - nie­
mieckiego przymierza. -

O c h o r o b i e  c a r a  donosiliśmy wczo­
raj. Według telegramu Scartaaraa z Kopenhagi, 
Aleksander II. ma być zmieniony do niepoznania 
a w Petersburgu zastanawiają się bardzo wyczer­
pująco nad ewentualnością rezygnacji z trenu.

Pewien oficer moskiewskiego sztabu w jednem zp 
swych pism mówiąc o wygodzie systemu pruskie­
go, proponuje utworzenie pułków polskich,natural­
nie nie z komendą polską, lecz złożonych z Pola­
ków, tak samo iak są pułki ezerkieskie na Kau^ 
kazie, dowodząc, że nie przedstawiałoby to żadnego 
niebezpieczeństwa dla państwa. Skarb przez to zy­
skałby jeszcze, albowiem znikłyby wydatki na pro­
wadzenie rekruta z nad Wisły nad Wołgę, a blo-

ijast; cżnycb okrzyków kilkutysięczne' zgromadzo­
nej tu ludności -ijeehał cesars w datai podróż.

J ta a i i ła w ó w  18. wraeśnia (godz 9 m. 30 
zrana). Tiumy tak samo jak 15. zalegały peron i 
dworzec, mimo lejącego deszczu. O godz. 7 m 35 
pociąg cesarski przybył na stację. Cesarz wysiadł 
w towarzystwie namiestnika i marszałka Wodzib- 
i:iego. Mówiąc z marszałkiem powiatowym Bryk- 
c z j i J k t ,  z dr. Kamińskim i u kanonikiem Isa- 
kowiczem, wyraził cesarz żal, że nie mógł zatrzy 
mać się w mieście O godz. 7 m. 42 tociąg 
carsk opuścił Stanisławów wśród okrzyków nie 
zliczonego tłumu publiczności

W ln d e i 17. września. Fdlit. Cur. dowiaduje 
się z Kattaro dnia 17. bm .- 60 00 Czarnogórców 
z jedną górską i jedną ciężką baterją stoi pod Su- 
wjimauom powyżej Antivari w pogotowiu do wy­
ruszenia, skoro flota europejska pokaże się na ho 
ryzoncic Oszańcowane obozy Albauczyków na 
Mazura Dlanina leżą pod donośnością strzałów ar- 
laatnich floty W Dulcigno komonderuje ibiahin 
bej.

S tnm bnł 18. września. Nadzwyczajni rada 
ministrów uchwaliła dnia 15. bm. notę do mo­
carstw, w której Portł zezwala na odstąpienie 
Dulcigna, ale żąda przedtem ścisłego oznaczeni:, 
granicy.

P e te rsb u rg  17. września. Ukazem carskim 
nadano Lorn Melikowowi odznaki orderu Andrze­
ja  z wyrazem poćniękowąnia.

B erlin  17. września. Cesarz, następei. tronu 
arcyksiążę Budolf byli na objedzie u Sse- 

cneny‘eg o.
R zy m  17. września. Agencja Stefani zaprze­

cza, jakoby niejaki Goercke jeździć nu do Frie- 
drichsruhe.

B ern  17. września. Bada stanów 30 głosami
przeciwko pięciu uchwaliła rewizję Związku.

B erlin  17. września. Nat. Zig. wzywa prasę 
niemiecką, aby zaprzestał: sporu z powoda wy­
stąpień namiestnika A.zacji i Lotaryngii, gdyż i 
tak Francuzi robią sobie co do tych krajów za­
czepkę.

F n r y i  17. września. Dzisiejszi rada mini­
strów obradowała dalej nad wykonaniem dekre­
tów kongregacyjnyeh. Oonctan domagał się ści­
słego wykonania. Daiszy ciąg obrad wieczorem.

F n r y i  18. września. Zapewniają, ż t BadL 
mini&.r iw niezenrawszy się już wczoraj wieczorem 
uchwaliła przyspieszyć zwołanie trybunałk dla 
rozt.rzygni ęua zatargów z kongregacjami. TrybH- 
n u  zbierze się dopiero dni: 13. listopada. Po jego 
rozstrzygnięciu nastąpi wyaonanie dekrotów.

F n r y i  L8. Łośnia. Zapewniają, iż u d a  
ministrów ucnwaliła wstrzymać się z wykonaniem 
dekretów aż dopóki sądj nie rozstrzygną Zatar­
gów. Zaprzeczać, pogłoskom o przesileniu mini- 
steijainem. Waddingtua ogłasza pismo z dnia 15. 
bm. przeciwko twierdzeniom Vambuler*, i oświad­
cz: formalnie, że podczas całego trwamr jego mi­
nisterstwa pomiędzy Moskwą a Francja nie było 
żadnego projektu aljansowego, a t projektu żadnej 
umowy, ani nawet porozamiewan .jakiegokolwiek 
rodzaju. Szczegóły przytoczone w mowie Tam- 
biihlera i podła rola przypisywana Wadaingtond- 
wi są wymysłami.
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kg z łr. —•— do — •— , p r o a o  z łr. — •— do — '— , faso lę  _
z łr . 1 1 — do & ■ - ,  ja g ły  z łr. 1 1 -  do 12 - ,  rz ep a k  z łr . j bilizacja byłaby łatwiejszą.
i i-5 0  do 12— , k o n iczynę  czerwoną, D r. 38- -  do 4 0 —  ,1 Berlińska Fosi stawa ustawicznie w
koniczynę białą, z łr . 56 do 70. jznanych r e w e l a c y j  V a r i b l i l e r a

dowie- statnim
obronie 
i w o-

kuł p.
I lf e d e f i  16. w rześn ia . K a  dzisiejszy  ta rg  

ziono o io lą t 2236, zab itych  w ieprzów  85, żyw ych owieo
8683, żywej n ie ro g acizn y  1230 sz tuk . . „ „ w . . . . _

C ie łe ta  pta Ł - .  i o — ao  ■io—  z ab ite  z ł r . j s o r a  WiiheiŁia Mlillera z Tubingi cały u s tę p , wy-
48'— do 65-—, zab ite  w iep rze  z łr . 48-— do  58-—, żywe świecsjący, jak Bosja usiłowała zyskać przymierze

i swym numerze zamieszcza wstępny arty- 
t. „Koenigin > e-gessli^M ż", w którym 

cytuje z 13go rocznika historjiąrok 1879) prohł-

teb n ik n , sąd  po - j owce c iężk ie  dla e k sp o rtu  z łr. 42-— do 46-—, lek k i to- 
— R ealność pod  i w a r z łr . — •— do — , zw ykłe c za rn e  w g ru b e j w ełn ie  

R ealnoś zj r  33-— do  4 0 — za 100 t i lo  m ięsa , g a licy jsk a  a ie ro g a - 
' c izn a  z łr  38- -  do  42-—, w ęg ie rsk a  z łr .  48 ' — do 54 — 

za 100 k ilo  żywej w agi.
J. K r ty n to fo \c ic t , W. Amirowic1 <t SeheU

aiau sas  saaBaamaaMBBBM

Z  I z b y  s ą d o w e ) .

L w ów  18. września. Dziś o godzinie 9tej 
rano zaczął się dalszy ciąg rozprawy Teofila Ja- 
czyńskiego, Marcelego Mieczkowskiego i wszyst­
kich dróżników miejskich przeciw p. Józefowi 
W i e d e n i o w i , radnemu m .a|ts o tbrazę 
honoru. |

Rozprawę prowadził sędzia Markowski wo- 
becności protokolanta p. Dulęby i zastępcy prokw- 
atora p. Jtócsym  <w cza.

Po w yw łaniu oskarżycieli, z których dwóch 
ustąpiło od oskarżenia, przeczytał Iprow&dzący 
ozprawę imiona świadków do i odwodoim ch i okaza-

Przegląd polityczny.
L w ów  18. września.

Dzienniki całego świata przepełnione podróżą 
cesarza do Galicji. Obok opisów szczegółowych 
pojawiają się z niezliczone kombinacje polity­
czne, „Le XIX Siócle" anfaeszcza bardzo niepo­
spolity i prawdziwy artykuł „L’Autriche et les 
Polonais." Zapisać także winniśmy, iż znany 
organ Boheinia ogłasza na wstępie korespondencję 
z Krakowa « następstwach podróży cesarskiej.

D e l e g a c j e  będą obradować około 4 tygo­
dnie. Program piać przyszłego parlamentu ułożony 

się, że 24 świadków do rozprawy Sie stanęło jzostanie na konferencji wspólnych ministrów, któ- 
r. S i t e r s k i ,  zastępca oskarżycieli, staw ia!ra właśnie zebrała się w Peszcie, 

eset ztwezwania także p. Henryka Bewako-{ Z g e r m a n i z a c j ą  walczą Narodni L isty  
dakiora Dzienniku Polskiego, i dr. Czy- w następujący energiczny sposób: „Z nieszezęśli-
a świadków dowodowych, j  ■ wym zwyczajem 'i  obyczajem germanizacji, który

D o r n b a c h  imieniem p. Wiedenia nie panował od czaed cesarza Jozefa II do końca mi- 
rzeciwko zawezwaniu, ale 8)irz< ciwia się nisterstwa Auerstperga, nie wolno drugi raz żarto- wie:

z Francją i zwrócić je przeciw Niemcom.

Telegramy „Dz. Polskiego”
C iern toęrce  1&- w?Łeśnir Wśród owacyj 

pełnych zapału cesarz opuścił miasto, podziękowa­
wszy burmistrzowi i marszałkowi kraju. Na gra­
nicy kraju było serdeczne pożegnanie ze szlachtą. 
Cesarz powiedział, że interesa tego dlań tak dro­
giego kraju, który «TaJ ze swoją szlachtą odzna­
czał się zawsze niezłomną wiernością ,J będzie za­
wsze popierał, zaliczając wspomnienia, Bukowiny 
do najpiękniejszych w swojem życiu.

Snln tyn  18. września jwyw.) w  przeddzień 
powrotu cesarza miasto Sniatyn bświetlone. Mu­
zyka przeciągała przygrywając ulicami. Dziś rano 
wjechał pociąg dworski wśród okrzyków entuzja­
stycznych i przy odgłosie hymnu austrjackiego na 
stację Sniatyn. Cesarz wysiadł widocznie urado­
wany. PrzemówienieaiL powitał go prezes rady 
powiatowej br. Kapri, Cesara odpowie" 
kuję za przyjęcie i spodziewaj 
sposobność pana widzieć." Ni 
monarcha z baronem Bom^szka;
Niemeotfkikim, z wójtem z T 

iSikioh obrząd

Dnik 17, w  kma. 

iwim, ■ Ii by hatidlowij.1 
L Akoj* *9 ttukf  a 300 H
K«M gal. Ksroia LkUwiM 

„ Lwowiko-Cnnjow. 
Bu k  i tfipottMBCb* gaik. 

a IKraJytawag* gaik.

O . r i  t$ u l a n i u  n a a J p j l ,  
T«w. A m  gaL §H. w a. 

■ n a •

" ■ *** u :

B e r l i n  16 . w rzen iu  5 gOda. 25 
i  JłyjiBe banki oty . 2,ln ^5 Gklloyjakk . . . .  12050
Akoje kr nytowi . i . a r t  Koki Rufcwkkisj . b?90
Lombardy . . . .  1*2 50 Atuirjaokie uanknotr 171-90
P a r y *  <f*l, ranty . 6596  Lombardy . . . .  — —

t b o i u w e  « onla 17. wraeanir 
WUDBŁ ; Icl iŁ 13-—, iyw> *L 10 -  okowita 

pr. 10.000 Iit«.^p«uin . t?. 83  — BUL^-PES21': psiesioa 
m uioj (na - ,^ i )  dr. 1073 BBRLIN: pnenioa aorta 
m mka*i. tkrpkń 306-— , żyto — okowita looo 60 30 
SZCZBCIN; pnenloa —•—, r u p u  na jeaieź —•—. PARYŻ: 
mąki i ( ę  kilo ilr. 60-60.

Przyjechali di Lwewa dnia 18. września.
B w t e f  n n i . e i a k i ,  F .  R y lsk i z L rarn o lo źca , W . 

W olańsld  z D u p lisk , E  K a1 ik z B ohorodozan.
B e t o ]  L a n g a .  I t. J u n g  i W . Z ie g le r  z W iednia, 

A. Schap ira  z T arn o p o la , G. G eb au er z K a rlsb ru n .
B o t ę f  E e r o p a j s k l .  S. S ta rzy ń sk i z D eresraia , 

A D w ern ick a  z R osji, A. G isperski z M onaster-tysk, J .  
F a b icu  z U n te rre tzcach u .

B o t f c l  Z o ^ z a .  J .  nr. B orkow ski z G ródka, W . 
h r . K -uopacki z  D rezna , H. h r S tadn ick i ; Grybow a, 
E . P n m ro s t  s w ie fin ia , M. S iendre  z Ja ss , K Suchodol- 
s la  ł  Sosnowa, G. G odschot z P a ry ż r ,  J .  B ach z Wie 
dn ia .

P O O I Ą d i  K O L E J O W E
P n jrch td ią  d e Łwewa.

Według pofuaniu penjenikiego 
Z CLKRNIOWIBC : r godi n ir ę minut 4 0 wieazćr 

pospieszny); o god- 3 miu. -u —■» .pouki ■■ ; o gc
nr a - u— a - po poi jawo (p -mą miąszany )
Z KRAKOn A  ■ o godzinie (  nJn.’t 30 rano (puoiąg po- 

ipiezin;) ;  o god>uiie 9 minut 7 wieczór (pociąg ozobowy): 
godz. 11 p.»td południeir (pcoiif miąssanyj.

Z PODWOLGCIYSI- . (na dworzeo lwowikl główny): o 
odz. ic  min. 10 wi««*ór (pooiąg poipiezzny); o Lodz. 3 min 
o rano (podaj oiobowy)-; o godz, 3 min. 61 po połatali 
pooigg n LetsiiY )

ZB STANISŁAWOWA i (na Stryj) do Lwowa o godz. 8 
m a. W wieozó.-.

pociąg

O d c lk e d n ą  w  L w o w a .
Wedłjj południc- pezzteńzkiego.

DG CZKRljlOWIBC; o ,gocL. 6 min. 10 rano 
poipiezzny), o godz. 11 minut 50  w połud_i« (podag 
ny),  o godz, ic  min. 50 w nocy (pooutg mieszany).

DO KRAKOWA: o godz. 10 min 30 w nocy (proW; 
poipiezzny) o god_ 4 min. 33 rano (poeiąj; oiob iwy) o go- 
<L b l . minut 49 po południu (pooiąg miązsany..

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzamczu) o a 
10 m. 39 w nocj (pooiąg mi gnany) ; o g, l j  m. 33 w  p 
ładnie (pooiąg m W a f )

DO PODWOLOGŻYSi • 1 aworc* lwowskkgr giownego 
o g 6 ł  to  rno (podąi poipienny) o goda. 13 ota. 10 w 
p4udnk vpodąj n iwsany/ o godz. ’o |m . 11 w nocy (po- 
biSg osobowy.)

Z am u w ien lt nn m edal roCkuiey p o w ita - 
n ia  l lito p a d o w e g o  p r iy jm ^ ą K e d ik d j r  Qa- 
j t E a ro d o w e j, D ziennika P o lsa ie g o . T y ­
godnia i B iią g a rn la  P o l ik a  w e  Lw ow ie

Ceni bronzowęgo 8 złr. srebrnbg« 15 ałr.|

Prawdziwym przyjacielem domowym
nazw ać się  godzi k s ią żk ę , w k tó rej ja k  w . l ) t .  A l r j  
m e t o d z i e  n a t u r U b c g o  l e t ^ c i i i a "  zaa jd z ie  ku 
żda  ro d z in a  i d lr  każdego  w ieku  stoso.vn« i  p rak ty czn e  
rady  i pom oc n a  w zzelkie^o rodzi jn  dolegliw ości i cho- 
rotiy D zieło  to  m a  jeszcze i p rzedew szystk iem  tę  wysc, 
k ą  w arteśo  że  n ie ty lko  udzieD  rad y , lecz pouoza ja k  j-  
nąj.epiej sa itozow ac i w skazuje ła tw e  i tan ie  k u  teuiu 
śro d k i. W  ocen ien iu  ty ch  r.alet, k jó rem i iię zapom nę uie 
u ie le  p o  z ą z n u  nodynenych  d z ie ł  -posfczyC-i m óżerpO 1" 
letouB} tó  'dzie łko  usiln ie  każdej roa  simę uęd ąc  zdania 
iż  W źndnyn dozuu b ra k n ąć  g o  nie puw inne.

ń a b y ć  je  m oż a  za  1 markę — yO c t. w. a. w R ich ­
te ra  ks.ęsrarn ' n ak ładow ej w L ip sk i-  C uszerny p rospek t 
p izey ła  ta i  k s ię g a rń .a  ni żąd an ie  kaz.de m u L e i r p ł a t ­

n i e  i t r u u r  2328 l —o
^ ™ "i

N  A D E W - A W -

Ksawery fiLdbowsU
baletmistrz teatrów v* du ««awsklcN,

LeKCjs tańców i t
w  dom ach  p ry w atn y ch , ja z u  też  i we w łasuem  m ie­

szk an iu  p o d  1. 12 n ., R y je k  L  p ;ętro.

<5flMWWHBWdf-śCTfcimittM3BeśnTZlHMWBIUWe3MW6łMWjB3̂ gpą|Dr. mmi FUGHS
d e n t y s t a ,

zcmmzka* we Lwowie, plac Murjacki, I. 9.
1198 (kam ien ioa L u ij lk i) .
Ordynuje codziennie od 9. rano do 1. i od 3, do 5. 

po południu. — Dla ubogich od 8. do 9, rano.

* «  mW I m a  6%  
■H. Mfe. I . - - - w*

a y 1|  l
I? . C H tf na 200 el. 

h ł w i lM iyjM  gafie. . .
M M *  t*7« *1t  .
L ew  ■ , Krakowa

a B fetaaizkwe- j

T. Win i»fr. 
holaato. •d . . .

ns|V*l . .
‘ metany i

,  ,
»  matek k i i i z i a b  . 

aa iwr * .  . . .
Kapeay w wekeee il«  4 

KtdeA, 10 wreetnia 
M ąe (kUhu.

Kwil papierowa . . .
a m bn • • * • •
p deU. !• e • ■

t m ?  a roke i> s4  %lL %  
lldc 4% .
IM * 4% . 
i m  • . i 
1M4 .  . •

Udają płaoą

283 50 
169 50 
500 -  
264 —

280 60 
106 60 
396 -
960 -

86 60 
93 60
98 60 

'■02 70

97 69 
91 60 
97 oO 

K 2 —

108 60 108 -

94 - 92 -

98 30 
102 -  

21 -  
86  60

97 20 
100 -  

19 35 
34 60

6 66 
6 69 
9 47 
9 76 
1 70 
1 33 

56 60 
100 60 
100 8>

5 61
6 69 
9 87 
9 64 
1 56 
1 31

67 90 
99 60 
99 35

72 70
73 90 
88 60

134 26 
182 - 
183 -  
178 2« 
171 60 38 —

72 56 
78 75 
88 45 

123 7*
181 70
182 60 
172 76 
,71 -

96 ~  
96 -

104 60 
97 »r k

HKiift-MMtajaelk i • .
1fytziw-i«rtr)azKM , ,  ,
ń łą i n e . .  .  .  .  i i
Styryjskie.......................
' *wuBiugłu4iWa • . .
Wągienlde.......................

.  a KUoa. i t t*  . 
M li i  p o t  koM Mpłana

.  a aoakdaakli. 
laMai hnA  A t M  f M
_  a z 
Baak iaeonrtow}
Towar, assomp uu  M b  
M .  bankę Mpotaaaaago .

a a 41a a u C . i prs. 
Aeatro-wąg. kaake (M.-l. 
b a k  kredytowy ih iw m

126 —

215 — 
38S 30 
268 -

790 -

BS7 -
181 60 
112 £5

A k ij, M ai 
CzM AbnAn . . . .

,  Al. wm m l  . .aftłŁr®-*
pófc. ferdyannta 
n u t a b  Jm b  . 
pL Karwia jgriwfta 
K w yikz-O tokm , 
Lwśw.-Ctet.-Jaske . 
rókeeao-oeitijnehi.

.  a U*. B.
RhmUb .  .  .  -
tieśniiogrtaska . ,
zewar yitwa pzAstw, 
połaaz. (Liomoardy).

e
e
■
e
■
■

Wig. gale L ak o w a* *  

Ł § » f .

i g t o

żądi jr

106 —

104 26 
94 80 
96 — 
94 £0 

196 76 
109 76 
80 60

136 80

! ii -  
288 10
258 60

789 -

826 -  
130 60 
l l z  -

76 —
168 76 
661 -  
192 50 
2460 

170 — 
288 — 
182 -  
167 66 
178 60 
198 -  
162 60 
140 60 
kb5 60 
b8 26 

246 — 
*U  75

118 76
119 — 
111 60
18 70 

liai —  
U ¥>

105 50
102 60 Kegelwieha
99 -  

108 60 
94 -  
de 601
» .  40 Salaa

9.60
109 60 MaaMawewaUe
U 76

74 50 
157 75 
660 —  
192 -  
2445 
69 -  

28! 60 
187 10 
167 26 
178 — 
'97 60 
162 — 
140 -  
286 — 

82 71,: 
240 — 
144 60

111 -  

,18 501

teglwga par. na Luialu

Krakowskie 
IDazta Budy 
Paih; . 
Badottr .

W nUrtstn.

AlkttaMr

W w a  iN m m  , 
h a n k k  Jdeefa. , . 
Het Kareu Lei, R p

^ aayrfa OśAweto ‘. 
Lw ew ike-G iaih. L  gm .

Ke&Ma. ^ • •
La< peórtwewa . . 

t ą .  id. ż ujkiwiki

B  a I a  ł f .
Dukatj wasae . . .
se 6-auśwki . . , 
-■pedały r jyjzŁ- . . 
aeety wteri. aagielak. . 
Lłrty tniwekic wat , . 
Srebro za loo dr, . . 
Kepony arefcr. za 100 z 
Karki aiem za 100 mai 
Keble papierowi . . .

iadaja j płac .

105 26 
17 -  
20 20
47 60 
38 -  
19 
61 6C
48 — 
2l -  
J3 26 
«  -

90 50
99 26 

.06  
101 —

89 60 
91 -  
M — 
91 2e 
88 50 

178 2 
126 26 
100 16 

86  40

r 66
9 41 
i 71 

1? 85 
10 71

68  80 
123 —

BR 76 
16 50 
19 90 
41 — 

|36 _  
18 60 
00 50 
47 60 
24 — 
83 — 
41 7b

90 . .
98 76 

106 60 
100 SB 
106 75 
104 —
89 — 
k.) — 
9c — 
95 7fc 
88 -  

178 
12* 5T
99 7L

5 6i 
B 40 
9 70 

11 80 
10 6f

68 20
123 7'

■Tuwmmi 14 wrzeuiia

«V  Lifty aaitawae U. .
118 Sb kapow
118 76 '1 .  eeetawie lUóo

kepen 
V tomy IftwMceyfer

99 50
91 

99 60
113 
85 75
114



Parasolki letnie
o d  7 5  m i .  d o  lO  t i r
K w i a t y  f r a n c u s k i e ,  

Flóra strusie i nntutyczne 
do ubierania kapeluszy.

1868 18—0 Z

cm*
Froa-Frc

I jedwabną czarną i ko.otową.
Donnsmmrin. "rrenndinę, 

frou, Mfc*etyjki do ubiera 
nim kaoeluaźy.

W elnoiki gotowe i * 1,-ko.s, Crep- 
pe de L s»' * Mól,

' any w 
kolorach.

mknie we
Iiin>, Tar
wazyaltich

K iroaki. Gipiury, Blondyn;. LUn 
zje, Tiul brakaelojd, Siacki do1 - - - - - -podwlekaria, 

i r lO W *
Siatki jedwabne

Wełwet, Ryns Atlas, orsety pary«V'B od 1 złr. 30 ont. 
Luitry^ę .Taftę, Klot, Bmuse- "  Jo * *>*"• Deszczochrony od 1 

' ' ‘ złr. 80 cnt. do 10 złr. Fłaszoze nie-
przeirakalne, Kaloaze rosyjskie.

linę, Croi gt, Giospetkelfl, Eoiiszowki 
w  "9 ’ iw >  ;

Batyst, Perkal, 
Oreantyny , 

Płótno biała i nieblichowane
S cliu-tisgi, Sone>, E 

Kreton, Muozliny,
Płótno biała i nieblicb

Jbftt^azre teamom c n ia  team ie}*

F rędzle 
n i a n e  

Taśmy, 
ozdoby 8:

N ą j l e p ^ z e  k n r a ć y j a e

I N O  G R O  N i?
f e s U w s k i e

o d .  l O .  w r z e ś n i a

co d z ien n ie  śwzietbe

W
naaja tran ibj opakowane w koszykaih 
po 4, 5, 6 i 7 kil > rozsy>a ną tar icj hande1

ST. MARKIEWICZA
1677 we jwOwje Kyrr/ k 1. 42.' 10-

Prawie za darmo!
O lb rz y m ie  s k ła d y ,  p r z y ję to  od  k o m is j i  

k o n k n r io w e j  u p a d łe j  „ w i e l k i e j  f a b r y k i  
s r e b r a  B r j t n n l a 44,  b ę d ą  w y p r z c d \n a  z p o ­
w o d u  w ie lk ic h  z o b o w ią z a ń  p i e n i ę ż n y c h  i z u ­
p e łn e g o  w y p r z ą tn le  n.i& lo k a ln o ś c i  ’

o 15 m m \  niżej oszacowania
r a te m  p r a w ie  z a  d a rm o .  Z *  t y l k o  6  ® ł r .  
7 0  c n t . ,  p r z e to  z a le d w tó  p o ło w ę  z a p ła ty  
ro b o tn ik o w i ,  n a b y w a  » ię n a s r n p i r j a r y  g^rwAn 
s to ło w y  ze  a r e b r a '£ r l t a n i a ,  k l ó r y  p i e r w e j  
k o n t o w e !  3 0  z ł r . ,  a  c a  z a c h o w a n ie  b ia ło ś c i

ręcz y sio 2.5 lat
6 n o ió w  z d o s k o n a łą  k l in g ą ,  
6 w id e lc ó w ,
6  ł y i e k ,
6 ły ż e c z e k ,
l c h o c h la ,
1 c h o c h e lk a  d o  m le k a ,

*  2?di, 2  2o  J J
■e e - c

o
2 § s

«  zS bc 
^ 2

0 t a b l e tó w ,
6 p o d k ł a d e k  n a  n o ż e .
3 p ię k n e  m aa y w n e  k u b k i  d o  j a j  
S w y b o r n e  c u k ie rn ic z k i- ,
1 k u b e k  n a  p ie p r z  lu b  c u k ie r ,
1 l i t k o  d o  h o r b a ty ,
8 ia lo n o w *  l i c h t a r z a ,
1  a l a b a s t r o w i  n a k r y w k i  d o  l ic h t a r z y ,

50 u t u k .
W a a y z tk ie  tu  w y m U n io n e  50 i z t u k  ko , 

• i t u j ą  r a z e m  S 1* 1 1—12

0  s i r .  7 0  c n t .  ‘• i
Z a m ó w ie n ia  z a  p o b r a n ie m  p o c z to w e m  

ln b  p o p r r t d n i a m  p r r y i ła n i e m  n a le i y to ś c i ,  u sk u -  
t a c i a l a ,  p o k ą d  c a p a*  s ta r c z y ,  f i r m a

U la u  M a n n ,
główny zwad fabryczny srebra Britania. 1

W J e n  I . ,  B i i t a k e t h i t r n * 1*^ N r . 6 .

W  n a s z e m  b ln rc e  z n a jd u ją  8 ię 8 e tk l 
d a ię k c z y n n y c h  d la  p u b l ic z n e g o  p r z e k o n a n ia  alę. 

P r i y  z a m ó w ie n ia c h  w y s ta r c z y  a d r e s :
15 la  a  «Ł K a n n ,  W ie a .

rtiffin 1 BsflsiSiiB
winogrona do kuracji

ro isy ła  w n a ja tla c h « ta ie jn v m  g i tu n k o . 
pakozopak-w *ne w kotsj Va-h pa 5 kilo, brutto 

a 2 iW.-d ontj Sas doiior^- a pa upakowa­
n ia  i port.-, do  c a ł^  GTaliojt i  Bńlfowfby 

. ł ł ó w i  re ia  u u u n  ^zn ią  y  r a j d  i  
an n ie j u  p r ^ - a n i e m  n a k ly to ś i lu h  po 

b ran iem  poostow em . 21(6  r —/

ANTONI B IE S S ,
kopi *o w Ba&en koło Wiednia.

i l l l zlf f l n i K u m t
la jilż a a  wygrana 20 0  zł.

O a t s  1 . p i i l i i e n i k a  1 8 8 0
nastąpi wielkie ciągnienie o. k. anstrja- 
okiej p ity  ckr kredytowej kolei pań­
stwowy rii z rokn 1866, załofcoa*' l po­

ręczonej przes ie| i e '.ap.tiłem; 
M O  j N t l t o n O w  W 8 .O 0 O  a ł r .

d iu «  J i f  w ygrane 1S9J
'26.000, 20-000. 16.00®, IO WO, 

* . £ 0 6 ,  r . 0(X), 5®0 nJ. i 200 dr. 
a r  i t r  r a i , ja k o  najn-'»E a w y g ran a,

prudstawia tik  wioltoh Katu wygra, 
nia jak ta ikaAdann oa^irza się spo­
sobność sa msł« wkładką wygrać 
100000 itr . 210, 2—6

Jeden l»s s numerem ■"“rji i wy- 
laej kostnie 2 tir.. 8 loty 6 r 'r„  
W >  10 aib., 16 loaów 20 słr. w. a. 
bkakiotach
Łaskaw i eam tria- t  osku e snia.% 

■ię m potrtniem catowe' , lab go­
tówką prędko, run.euJ»*> i -ranko.

K u a e a a  lanwwiająoema dołąosasię 
*e ią d i«- wy- 
i 63, * po n 

ajra^oomioim a ągnienia jEael> 
kaklemn oddal rforąoeac Pata oią- 
cn ttj , jakoteft w /gn-ta w gotewoe 
Uprass ty prseto prędko i bespośre 
d n i o  d ą  kwróoić d« aoaan handlowego

1 .  B r t y e k a ,  F r w k f b r t  a .  I m a

K i o  m a

fortepian
icwsrej konstrukoji nźywsny do ibycia, 
aery § igłosić do Biura wywna^owoze- 

ko pana Józefa Polińkirgo, alica Ksrilr 
Ludwika 1. 6, 2J48 1—1

T y iJ iuH M czas jaszcza
w y s ta rc z y  zap&« to w a r ó w  ze S r e b r a  B r ! t a ­
n i a ,  p o c h o d z ą c y c h  z p e w n e j masy k o n k u r ­
s o w e j.  G d y  rzeczy te  sprzedaw ane b y w a ją  
w  m a ły c h  p a r t ja .c h ,  w ię c  każdy m o ż e  n a s t ę p u ­

j ą c y  g a r n i t u r  n a b y ć

^ p r a w i e  z a  d s r m e .  —

idwaone, sznelkowe i w-4 
Krepiny, Spicia, Guziki, 
aury, Bzutaś i wszelkie 
akioir’i£ie.

F t r t u s z k i  p ł ó c i e n n e  i  c e r a t o w a  
P o w i i a o z e .  C z a p e c z k i ,  P o d b r ó d k i

i  k a f ‘s i  ’k i  h s c z k o w a t f e ,  K r e p o n y ,  
W a r k o c z e  z  i m i t a c j i  w t t r s ó w

I

Poleca

znany z taniości 
doborowego towaru

MAG-A&YJST D A M S K Iunu f i i t n
we Lwowie uliea Halicka 1. 4.

m tihonufą s ię  }a"s n a jsp ie sz n ie j i  n a j a k u r a t n i e '“̂ 1
® E B 0 8 S B 8 ® S f f iW 3 Ń ! S E S S 8

V I N M B « H A  l
j u » l e c > a  d o  h u r s - c j i  h a n d e l

e  H u

KAROLA BA.ŁŁABANA
k i l J e i H i  Z8 EB-A»XJL«ł-Jta-.**. JP— p o d L  • •S K H tc s -tż a r o n * m  1 H L o v « i  «

Z s m ć w i e n l a  z  p r o w i n c j i  n s b a t e c z u i s j ^  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t f
j a r o ^ o w  m s . « *

1953 9

Z a  n a d e s ła n ie m  k w o ty  7  « ł r .  lu b  z a  z a ­
l ic z k ą  p o c z to w ą  o t r z y m a  k a ż d y  n a s tę p u ją e y c n  
49 p r z e d m io tó w , k tó re  n a w e t  p o  Sb le tn le m  
u ż y c iu  p o z o a t a j ą t a k  b ia łe  j a k  1 3 - łu to w e  s r e b r o ,  
z a  c o  p r z y jm u je m y  g w a r a n c ję -  X t a k :
6 n o ż ó w  s to ło w y c h  z » n g ie lf lk ie m l O s t r z a m i,
6 n a j l e p s z y c h  w id e lc ó w  ze  s r o b r a  B r i t a n l a ,  
a  « i ą i k k h  i y i a k  z e  s r e b r a  B r i ta n l a  .
» nwjlApjj-rych lykt»<sxnLk d<? .kj-ywz- 2,. .ęr © bra J J r i : . ,
6 n a j l e p .  p o d s ta w e k  p o d  n o ż e  ze  s r e b r a  B r i t . ,  
1 c ię ż k a  c h o c h la  ze  s r e b r a  B r i t a n i a ,
1 c ię ż k a  c h o c h e lk a  do m le k a  ze s r e b r a  B r i ta n i a ,  
6 n a j le p s z y c h  f i l iż a n e k  z e  s r e b r a  B r i t a n i a ,
2 e le g a n c k ie  l i c h t a r z e  ze  s r e b r a  B r i ta n i a ,
1 w ie lk a  t a c a  ze  s r e b r a  B r i t t a n ia  ,
3 p i ę k n e  c ię ż k i e  k ie l i c h y  do  j a j  z e  s r e b ,  B r i t . ,
1 a i tk o  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  ze  s r e b r a  B r i ta n i a ,  
1 z n a k o m i ta  c u k ie r ń i c z k a  i p ie p r z n ie z k a .

W s z y s tk ie  w p rm ó w io n a  te  49 p rz e p y s z n y c h  
p r z e d m io tó w , k tó r e  p ie rw e j k o s z to w a ły  3y z ł  
k o s z tu j ą  r a z e m  ty lk o  7 z łr .  P o z w a la m  so b ie  
z w ro c ie  u w a g ę  P .  T .  p u b l lc z u o ś o i,  a b y  m o je g o  
in a e r a tu  nis u w a ż a ła  z a

Anons s z w in d le rs k i,
k tó ry c h  o a ta tn le m l  c z a s y  ty le  s ię  n a m n o ż y ło .  
Z a  r z e te ln e  w y k o n a n ie  p o le c e ń  r ę c z y  m o ja  od 
la t  w ie lu  z n a n a  % r z e te ln o ś c i  f i r m a .  T y s ią c e  
p o d z ię k o w a ń  i d o d a tk o w y c h  z a m ó w ie ń  o d  o só b  
p o w a ż n y c h  ś w la c z ą c y c h  o d o b o rz e  i d o b ro c i  
k u p o w a n y c h  u  m n ie  to w a ró w ,  m o ż n a  o g lą d a ć  
w  m o je m  b in rz e ,  g d y ż  ty lk o  cześć  ic h  d la  
b r a k u  m ie j s c a  m ę ż n a  b y ło  o g ła s z a ć . K to  te d y  
c h c e  r z e t e ln y  1 d o b ry  to w a r  a  n ie  t a n d e t ę  
d o s ta ć  z a  sw o je  p ie n ią d z e ,  te n  n ie c h s j  s ię  z  
c a łe m  z a u fa n ie m  u d a  d o  je d y n e g o  p r s y a ta w c y  
p ra w d s iw e g o  to w a ru  2 i l5  2 — r

L .  m K K N i .
6 ł ó * n < i  s k ł a d  f a b r y c z n i /  s r a  i  B r i t a n i a  

W I K N ,  ; ;

Mar ahilf, Wmdiuiihlga.se ió .
J e ż e l i  to w a r  s ię  n ie  p o d o b a ,  n a te n c z a s  

o b o w ią z u ję  się  p u b l ic z n ie  z w ró c ić  p ie n ią d z e  
b e a  ż a d n e j  t ru d n o ś c i .  D la  u n ik n ię c ia  f* D z e r« tw . 
p ro sz ę  a o b ie  d e b rz e  w  p i r n t ę c i  t a c h o w a ć  a d r e j  
1 d o k ła d n ie  p o d a ć  u lic ę .

The Singer Manufacturing Campani, New-York
356.132 orygilnycli Sin-

w  roku  u b ie g ły m  sprzi 1

1 0 0 0  m a s z y n
o  7 2 7 2 0  w i ę c e j  ]

W » t> . tk*o poprzednie lata Drzścignięto

a  k

Nadzwyczajny odbyt i ciągły wzrost w sprzedaży, co żfdna inna fabryka 
podobnie ani nawet w przybliżeniu wykazać nie może dostarcza najlepszy i 
najwymowniejszy dowód, że wśród wszystkich innych w sprzedaży się znaj- 
dnjącycłi maszyn nie ma żadne], któraby Bią co dobroci idolności działania 
łatwego użycia i znakomitet konstrukcji z oryginalnym> masoynami do szycia 
Singera porównać dała i tak ogólnie wzięta b. ła jak ta.

mnu
d no ftlbo prawiecodziennie
w  p o p r z e d z a j ą c y m  r o k n

Aby każdemu umożliwić nabycie tych do użytku domowego jakoteż ij 
prowadzenia przemysłu niezbędnych maszyn sprzndaje się takowe w spłaci 
tygodniowych od 1 złr. a staie alno nie odporieanie maszyny wszys 
systemów nrzyjmuje się zamiast zapłaty. Bękojmię udziela Się aunełna a n .1 

gratis. 1633 8—,

N r ń  żróiłu u  naoycia l 
Farb olejnych i suchych

ląjderów 1 pokostu
u Józefa  K lein a

17Ó5 J l —o  obok Brygidek.

U T lc  p o w i e r z c h o w n a
ylko r jr  ,w  , i r a  k r a a ln ls ,  arze 

kwada eiioroto nyflUty

i j d h  badan  i liocayob  dośw iadczeń  swej 
pi t̂aaatolstłdej praktyki: S p e f i ja li ita  
do  c k o to b  a iB U tjc u iy rh  i tkórpyjh

i aira-K loka, .  medycyny, - -rurgii 
HFzeiji J .  M " rp .f l .  mi-izkający przy 
olirjr Sobiaakiegc (nowa) 1. 12 pierwsz 

,, drzwi Nr. 16 ordyuaje A  godz. 9
rz ed  p c lu c  dem i  od  2. do  6, po  

.południu. 8 "  a j  w rzody , w yrzu ty  akórn* 
wi e tk ltfO  o d ra  p zak a tn e  i k a ta r - ln e  
.ip łą y y  u  i 3 L .it* . u , a try k tu ry ,
sgn’ o sk u tk i l a B o g W Z ł t n  jak  osła  
niania nerw ow e, f w a p o t e u c j e ,  naaU 
.o to k i, j a f l i  ia a  J o  auohoi i t. a .  tudzież 

i ta d k c tk ę  i n ie k tó re  w y p ad k i n iep ło d n o - 
W  U *y b e z  b o l a  r a a t o w n l e  i 
pod « t  bz m iem  najsoiślejazej d y i k r e -  
c j i .  — Zamiejwx»srym ud z ie la  —dy li 
itow n ( i  wyżyła n a  tąd a m e  ekarstw e 
i w akreajonalny  apoaób *678 3 7 — ?

Plac HalieL t b.
przed tem  ubes 

aB cka 1. 2 3.sari?? Główna agencją The Singera Manufacturing Co. G. Neidlinger, Lwów
TyLko p r a w d z iw e

Fiat Eali::i t s.
>rzedtem ulicapri

Hali ka 1. 228.

I ż
ponieważ znowu udaio rai się kilka, 

partji towarów o wiele niżej kosztów 
produkcji nabyć, zatem jestem gotów je 
cprzeduć.

PLaid podróżny
dLgi 3 5o metrów, 150  metr. szeroki z 

dobrej mateiji s- uka po 4'25,

S u k n a  r a  p r a s z c a e
ochronne przeciw deszczu z dobrej wełny 

metr 1 zł Ho ct.

2 0 6 5 Snina na loMytofy 4 - ł 0
z  d o b r e g o  m a t e r j a ł u  m e t r  i  z h .  S c  .

S n k u a  n a  a p & d n k
zimowe^z dobrej wełny z® sztuczni? 1 met, 

17 ctm. 3 złr.

Najw. ę’:szy wybór najlepszych 
materii na palt« zimowe, spodnie, 
miterje n a  ubrani* szewiotów, 
aungatnów , ;wych maferji, 
petuwienu, dosking, tyfla

Job. Stikarofsk;
Fsbrlks-Niederlage, Bi^a.

Wzory fianco en gros en detail.

ą g e a n B E R a s g

Zwracamy uwa^g na S ió d m e  
pir* s» le , znacznie powiększone i 
obficie illustrowane wydanie (prze­
kład ze H O  niemieckiego wydania,

są te maszyny jeżeli na ramieniu pełny napis lirmy „The Singer Minuiacturiig^Co.“ noszą i jeśli sa opatrzone listem 
poręczającym z podpisem G. Neidlinger Wszystkie inne pod nazw. Singer sprzedawane maszyny do szycia są nodrf.biane.

 r'-f

ZT9JŁ RDCEERA R LTiTii
Dr. Ara le to ir  nat&ralnef1) leczena

JeaL to znany juś od dawna, po­
pularny, wyczerpująco napisany pod- 
rgOŁuik r.a pomocą którego tysiące 
od: y 1 .o zdrowie, wielica ilośó 
wydań i pistn dziękczynnych najle- 
pizę tru dają świadeoi wo. Zalecony 
w tejy lzie)7 a j ;  leczenia jest dla 
k a id K > S B |L /^ y , a co naj ważniej- 
f  1 M., z przesyłką
p o o ^ ^ ^ ^ ^ H o  fen 70 ct. w a 
ł  ji. 171R (R) 2

Chcącym się przekonać o rzeczy­
wistej v artości dzieła, przesyła c. k. 
nadworna Richter a księgarnia nakła­
dowa (Riołn,er’s Verlags Anstalt) w 
Lipsku, obszerny p ro sp ek t, 
zawinrająiy liczn6 .wii aretwa na żą 
dauie b e z p ła tn ie  i fran k o .

S i u u m i i f l i r

T J C Z E N
w 1. lub 2. rku praktyki znajdzie 

natychmiastowe iimierzczenie
w  a p t e c e  w  Z & k l lc z y n ie

nad Dunajcem. *139 2 -?

Starati go lokars* utaUow ĝo 
D r .  S c h m i d t a

O le j  s ł u c h u
slspg; ony przez

D r JC Deutscha w  W iedniu,
looiy wazelką gtnobotę, eteli nie jeat 

,‘odioBąj uauwa ciężki iłu oh i a r  m

w n e i

lująoe pumo nadeazło do rló- 
‘ du w Wiedniu:

N a e t e M U

JSajiUnchu je»t nadzwyczaj ,ka- 
‘ ecmjł miąłem t  krople na bawełnę 
i  rodsałal wyśaaienioie- Nie ałytfalen_ r_ a  i . ł  . i. TI iimt  a 8  l a t  i te raz  ch w ała  B ugu, 15 i(  
całki*— w y ri* n ie  i ro b rze  wzzyitljo,
00 lu d z ie  m ow .ą. L ic z ę  l* t  90 i m.p 
•ięoy 6. Później uwiadomię w dzinh- f 
mkaoh, t- ■ e y u e n  a le i  • 
c h n  ’Mt bardzo dobry dla głnehegoj
1 *e go dostać moina za tanią oenę 
w Wiednro- 7021 3 - 6

J fo m r f  C r h a n ,  Nr 62 w firan­
ko w Czeobaob, dnia 8. kwietn<a 18b0 

Ten u le ź ' zony  o le j a łn c tin  
k* Sry aruii v yć zaoratrzmy w pieczęć 
n D r .  K -  I ł .  O tu c h ,"  > a cc Tzczn
gólaks rwatać należy m 'toa nabywać 
w głó w n i m sk ła d n ie  n .  
p o d  „ w f g i e r i k A  K o r o n a

; m  i k ł i d s i e  n . m i  
( g i e n k A  K o r o n ą 14

J. P IE F E 8A  w e  L w o w ie

* Wielki wybór▲  w i o i & i  w j r n -  1

+ Zegarków tylko genewskich i Zegarów
p o  n a d a  my c z a j  n isk ich  cen ach  

m i ś w w  n n * < a .n .« j a ą
poleca S101 3 - 0

A . Ł U tS A D B !
w e  L w o w i e ,  p l a o  M a r j a e k i  L  8 .

.  6 4 -6 -6 4  4 -fc 6 6 6 -6 l6 l4 -H -4 6 6 6 -6 6 6 4 -

S a d z o n k i S z p a r a g ó w
p r i w d d n j r b  S t f ó r t i b l e h

W bwAso »'!->» .V *g«oxnplarzaoh 3 letnie, 100 u  tak po 2 złr. 50 c n t,
poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S IO N  i  B O f iL IN

S T A C H I K W I C Z A
w e  I lir o w ie , p l * c  H Io rJ acŁ f. żi<6 1—6

E im x K * * M x * X K * x K » e e e c &
KANTOR WYMIANY *

e. k. n p n y w . n l i r

akcyjnego Banku Hipotecznego
k e p n j o  i s p r & e d n >8

wszystkie efokta i monety
pod warunkami ni iprsrt%  uejsisemi.I f°!o listy hipoteczne

Cena wraz - prsrpiaam utycia 
2  I t r . ,  dla prowincji ra przekazem 
nooztfwym 3 ałr. 40 ont. fha-co.

1 które według prawa r  dnia i .  lipca 138« Da. P. P. XX7VJII N '. 9*JT 
ii uaiw- post. s dnia 17. ęmdnia 1871., mogą być sftyte do U bow tuiaŁ  
kagW ow fundoszowyeh, pupilarnyeh, kaucyj m attaAski«Ji. wojsko-A 
wych, ua kaucje słoibowe i wadja, są w tym kantorze da nabycia., 

Wssystkia polecenia z prowincji w ykonu ją^^  k e z z w ło -  
[eznie we kursie aziewnym bez doliczenia prowizji.

Wocly m in e riln e  naturalne.
Administracja w Paryiu. 2 2  boul. Uontmartre  

GRA N U L • G R U L E . Choroby lym faty
w ączne organów trawienia, zatory, 

troby i śledrkry, kamienia itp. 
HOPITAL. Cho-oby organów trawienia-

ociężałość żołądl n, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boi-ioi tołądka.

CELE3TINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy, 
(diabetia) wjdżieUoia białka w moosu. 

EAUTERIYE. Chorobj krzyża, pęche­
rza, zwirn w d ł j o z u , dna, onkrzycy i  
białka w mocz o.

Żądać ndt ćy, aby rmtoisko óró 
(Ua snoridouKJo się no kapslach.

DouJ mof.na we I-wowi- w aptece 
p. riotra Mikolaśoha, E. Mendreohowioza 
i n p. Goldbauma. 1686 16 —29

K R O P L E Ż O Ł Ą D K O W E
„ K A B I J A Z E Ł Ł *1

wyśmienicie (białający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporówi anv 
przy braiu apetytu, orłafcieniu żołądka, cuchnącem odjechaniu, wzdęciach, kwa- 
śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamiesia 
i żwiru, nadmiarów cm wydzielaniu śluzu, żółtaczce) obrzydzeniu i skłonność do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądku), kurczi-eh żołądko­
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakom, 

cierp.eniom śledziuay, wątrooy /hemoroidom.
C e n t f ls iA te z U  w ra z  ze  ipogoocjm  u ty c ia  5 5  cn t

Składy urządzone być mogą we wszystkich ( znaczniejszych miejscowościach 
Galicji, upraszamy zatem pp k 'egów, ażeby zechcieli się calem urządzenia uikich
składów odnieść do głównegr składu rozsełczego. 
des K u l  R r i ł d y ,  Hremsisr, “ Sł*r ‘_ '*

., nthske zum Scbuizsngel
1671, 10-0.

OiitOHy Bkfad u ptcc: Zi/mufUn I luakcra toe iMowio, ulica bkambkomka l. 7.

l ie t ś n ik
egzaminowany technik z politechniki 
Monachijskiej z kilkunastuleimia pra­
ktyką lasową, kawaler lat 29, poszu­
kuje posady samoistnego ieśmczego 
lub nadleśniczego od 1 . marca 1881 

Adres: W ła lp i ł a w  D r a ż c i ik i  
w Radomyślu nad Sanem 2123 *

5 5  H r o w y
nadliozbowe, cielne bardzó 
mleczne, sprzedaje Zarząd 
ekononiezny w Brześcia 
nach poczta Sambor. 9 ^  9 -p

^ > O O O O O t 3 t l O ( r f X I X I  O A K K  J U G C iO O O i

lUBwa medale lasłngi i list pochwalny!!!
Znakomite p»wodseni« i powazoahu- uznanie jakie zyakały mojo wyroby 
n a  wr*w*yr zniewalają mnia do podania do publicznej wiadomości, *.r

P  I  I i  I  P  T  O  N
ł.łooon1 f  irym i wypłowiałym po kilkukrotnezr użyoiu n-zywraoa piękny, 
naturalni olor. — P i1, ton, a » tarDirt, ieoa tyiau Ą **1"®1* 
kto** pod wpłyWem togo znasomitega środha odcyiknją pierwotną barwę. 

(Cena flab o n n  1 5^  e t

ł  m  ę*Ł- j c  n r
—a iln la jw a  w yp ad ac ie  w ło iów  w  p rse o iąg u  dw óćh ty g o d n i w itrzy ra n je , 
o rb o lid  W lotowa w zm aoria  i do  w y tw arzaa ia  1 po*o»tu w lo tó w  pobudza. W - ' - * łlńfjKlejMa wyłytiała nieprzadawniona pod dzisłatiwn tego środka pokrywa­

ją trę piyra; m włotom.
Cały flakiB 3 tl. Pił Taktaa zł. 60 obi

P Ł Y NT J N I W K R S A L N Y  
p rse e lw  łu y le ty .

Snp 6 ]att objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie 
■łabośm aprowadza ry^adinie i aiwienie włoaów. uriwerbalny płyi 
tak znakomitym środkiem, te i od en tt-kon wyatrroza na oatkowite tura-

A
A
A
A
A
A
A
A

3J8T f i  | l  r  ©  4  1  
Po długiem doświadczeniu ndftłc »ij soi -r nał6».j wyborny środek do
natynłWaatoTi.go farbowania włosó n na trwały i piękny kolor oztny 
lub ckoin; ; jeat on zupełnie nieazkodliwy i w zaatoaowaniu|bardzo proaty.

C ena  1  z ł r .
O T  Nabyć 

aldago w Krakowie
ożna oprócz ■» Zakładzie także w aptekaoh pp. Dyl- 

>n, Steohe** w Stant-łrwowit; Jascegiawiozi wTarno 
mm® 5 Zgórakiego > Gerthaera w Stryju i we wazystkioh pi^wazorzjdnyoh 
•klepach galanteryjnych. 1668 21-0galanteryjnych.

J. IHNATOWICZ,
farnao|l I o&anlk sąflawy w LwawM, ni. Kaparalki I. 3, w

lOOĈ ijaiWK̂ 5;:soc»do{m3

{Skład c. k. uprz. Rafinerh spirytusu* 
I fabryki rumu, likierów i octu 1669 ,72-r Ś 

VJoiiasza Mikolasza \
£ wr umowie, p rsr  ulio] KonernUr-, nr. 1 w p o ć r in s

^Najtańsze źródło do nabycia tyeh artykułów.

m m . B a i U l . 9 r  M L E f t t S f c l O W ©
poleca w obfit; m; wyborze

m a g a s f i i  i * r z ę t 6 w  k o f c l ę j l n y e l k  i  e e r b i e w s i y c h

WALtIN TEGO 5TACHI£FfCZA w Tarnopolu
p o  n a s t ę p u j ą < J o h  c e n a c h :

J» l* a  d a r a a l u e h  t  S 8 < *  o m ,  t U w g o ś Ę *  P e  o t r ,  6 0 ,, 1 ł» , 9 0  i 
1 1 1 9 0  ,  ,  1 * 33 , 6 0 . I O O  i *
; “ 9€>e l  ,  I ,  ,  6 6 .  8 3 ,  n o
l  ;  ;  ‘ ,  ,  « 3 , 9 0 .  rflfr  ,

» 1 »  d z i e c i  o d  1S  l i ł r .  d o  4 0  z ł r .  176" 15—0

4°lo Łwsy
R e g u l a c j t  C i s y

t r m y  a l ą q n i e n J a  r o e a n i e .

Główna wygrana lOO.OOp zł., najmniejsza 110 zł,
Sprzedaje na rajcy 23 miesięczne

® o  *
K A 1 T O B  I W Y M U S Y

SO K A L  & L IL IE N
me hw om ie* 17BS 18 -C
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